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Mimo kon tro li państw a ceny tow arów  
kształtują się u nas zupełn ie dowoln ie. U- 
fzędy w a łk i z lich w ą  nie dopisują, g łów n ie 
55 tego powodu, że m iast in sty tu cyi gospo­
darczych są w ładzam i po licy jnem i. U staw ę 
^a ik i z lich w ą  za ła tw iła  w sejm ie kom isya 
Prawnicza, złożona z natury rzeczy  z ludzi, 
die m ających  an i zińysłu, ani w iadom ości 
§°5podarczych, z, łudzi zw raca jących  g łów ­
c e  uwagę na form ę. G łówne k ierow n ictw o 
^ zęd u  w a lk i z lich w ą  spoczyw a w  rękach 
^ le g o  prokuratora, taksam o urzędu lw o w ­
skiego. U m ysł prokuratorski sk ierow any 
>i0st na ściganie zbrodni, a nie na w płyn ię- 
cie na w arunki, wśród których  czyny zbro 
^hicze się. w yradza ją . W a lk a  z lich w ą  w iir  
aa lichw ę uniemożebnić, a. o ile  to jest nie­
możliwe, gospodarczo utrudnić, a nie ogra  
Qlezyć się do karania, n iem ogącego m ieć ża- 
ckhego w pływ u . Z ysk i z. lich w y  są tak  po 
?żne, pokusa- tak  w ielka, ilość osobników, 
.^hdniących się n ią  tak  olbrzym ia, obejmu- 
| la wszystkie- sfery społeczne, że krym i- 

Balno-polićyjńe zakusy zw a lczan ia  je j skut­
ku odnieść nie m ogą.

Podkreślam y io  stanow isko darem nie w 
Seim ie i tam  w p ływ y  lich w y  n iekrym inal- 

może, ale tem bardziej zabójczej s ięga ją  
8l'dzo głęboko.

be
Ter*az, gdy org ie lich w iarsk ie  zagraża ją
pośrednio bytow i państwa, gdy  w  w o l 

bym  handlu  zm arnowano, ogrom ną ilość 
ij°Ka, któraby jeszcze przez d ługi czas lu- 

w y żFw ić m ogła, przystępu je rząd  do 
k dania zarządzeń ochronnych, o ile  splot 

®8rarn^-prsomysłowo-kupicckich in teresów  
-tchwiarskich na to pozw oli. Za w ie lk ie  są 
^szeze w -rządzie w p ływ y  endeckie, by spo\, 

siewać się m ożna po n im  czynu zbaw cze- 
Byt endecyi w  znacznej części zw iązany 

|e;st z bytem  lichw y, endecya, to organ w ięl- 
•uego przem ysłu, w ie lk iego  ro ln ictw a, w ie l- 
‘Uego handlu, pow odzen ie jednych  za leży

&io\v
i‘az

siły drugich. Jeden z w ielk ich  przem y*
cow naftow ych, patryota , k tóry  ju ż nie- 

w ręce m on ieck ie  oddaw ał w ażne pozy 
f̂.® gospodarcze, d o  n iedawna jeszcze ludo- 
lec> teraz chw ali sobie endecyę, jako jedy- 

-5 stronnictwo polityczne, w szak poparciu  
hrokracyi endeckiej zaw dzięcza  setki m i­
onów „zarob ionych " w  czasie .zubożen ia  

-ahstw& i  społeczeństwa. 
s l i t y c z n y m  w yrazem  lichw y nowocze- 

eJ to endecya i n ie p rzypadkow o urzędv 
,alki z lichw a 

ckich.

N ow y m in ister aprow izacyi, ob jąw szy ba* 
do<n aPr °w izacy jn o  po endeku Ś liw ińsk im , 

- lo d z i do przekonania, że jedyn ie  w ypo- 
.„ °ny  w  w ładzę dyk tatorską uratow ać mo*

spoczyw a ją  w  rękach ende-

że, co się dzisia j u ratow ać jeszcze da. Czy 
Sejm  zgodzi się na dyk ta tora  aprow izacyj- 
n.ego, k tóry  stanąć m usi w brew  całem u sze­
regow i in teresów  lich w iarsk ich? Czy a,gra- 
ryusze, k tórzy  pochow ali zboże, by sprzedać 
na w iosnę po cenie dziesięć razy  tak  w yso­
k iej, jaką  o trzym yw a li w  jesieni, zgodzą  się 
na dyk ta tora? Czy fabrykanci łódzcy  zgodzą 
się na obniżenie cen tkanin, w  m iarę, jak  
spadły, i dalej spadną na targ-u św ia tow ym ? 
Czy lich w ia rze  skórni wypuszczą, ze sw ych 
szponTudność w yzyskaną? Czy fa langa  dro~ 
bnom ieszczańskich rzem ieśln ików , kupców,

restauratorów , rzeźn ików , p iekarzy, kram i- 
k a rzy  itd. itd. pozw oli, by  dyk ta tor poskro­
m ił ich  chciw ość n ieokiełznaną, i  gd yb y  to 
jedyną drogą byio  dla. pow strzym an ia  pań­
stw a w  toczen iu  się po rów n ej pochyłej 
w  przepaść?

Pozw olą , gdy ich  się do tego zmusi. D łu­
g ie  p rzyzw ycza jen ie  słuchania w  n iew oli 
czyn i podatnych na narzuconą silną wolę. 
Jak psy w rócą  do rygoru , gd y  poczu ją  zno* 
Wu ra jpa jcz, będą warczeć, a le korn ie u łożą 
się do nóg.

S iln y  rząd  ludow y, rząd  czynu, porw ie za 
sobą społeczeństwo, s tw orzy  sobie stanow i­
sko, dające m u m oc do gospodarczej i  m o­
ra ln ej odbudow y państw a do pokonania 
w rog ie j państwu lich w y.

Gdzie obiecane polepszenie?
Przed dwoma, tygodniami Polska otrzymam 

.nowego ministra aprowizacyi w osobie p. Gro* 
dziechiego. Ten następca ,p.; Śliwińskiego, obej­
mując swój urząd, oświadczył, że' zna ciężkie 
położenie aprówizacyjne państwa, ale ma na­
dzieję, że w najbliższym czasie położenie się 
poprawi. Przed tygodniem prezydent ministrów 
p„ Witos w swojem expose w Sejmie również 
mówił obszernie o aprowizacyi; z całą otwarto­
ścią przyznał, że nadchodzący miesiąc będzie 
najcięższy, ale znowu wskazał na różne zarzą­
dzenia rządu, zmierzające do poprawy.

Gd tego czasu'jednak nietylko, że żadna po­
prawa nie nastąpiła, ale przeciwnie —  we wszy 
słkich dziedzinach wyżywienia odczuwamy ko­
losalne pogorszenie. Z Gdańska, jak codziennie 
prawie donosi PAT, idą transporty zboża to do 
tego, to do owego miasta; my w Krakowie w i­
docznie nic z tych przesyłek nie otrzymujemy,

wet obiecane premie eukrowo-odzieżowe nic 
zmiękczyły serc chłopskich, bo taki gospodarz 
może zapłacić cukier i  odzież każdą cenę 
i  nie potrzebuje wyjawiać, il® jeszcze ma ukry­
tego zboża.

W  kraju mamy obecnie spokój. Ludność m iej­
ska, którą miaarya aprofwizaćyjna najbardziej 
dotyka,.' czeka zmiłowania, pełną widocznie u- 
fności w  „dobrą wolę“ naszych sfer rządzących. 
Jak długo jeszcze można ezokać o głodzie? Do 
czego taka gospodarka zmierżą? Jednym z naj­
większych kapitałów, na którym każdy rząd o~ 
piera swą. ęgzystencyę, jest właśnie zaufanie i  
tylko rząd zaślepiony, rząd partyjny może sza­
fować tym. kapitałem tak njectgłędnie. aż go 
wyczerpie. Ładna to rzecz i  &e względu na na­
sze położenie wewnętrzne i zewnętrzne pożą­
dana, że ludność nie burzy się, lecz zadawala 
się wysylarhem deputaćyi i  przyjmowaniem do

gdyż przeszło traec-hmdesdęcmy stan bezchlebo- wiadomości czynionych jej obietnic. A  tych
ur-ir nloo-1 ó* n T4 O i •ymii/łlTlI P. nnStA fM ' -tpańmir łirllrr-k WiwilrAw Ŷ rwrl! nu>nn>o K«.r» 13wy nie uległ żadnej zmianie. Zm iana nastąpi' 
ła tylko w „yfojjąym handlu" Chlebem: ostatnio 
magistrat pozwolił piekarzom pc-dnieść cenę 
„wolnego chleba" na 70 marek za kilogram, 
naturalnie tylko na papierze, gdyż za tę cenę 
chleba całkiem niema. Także mięso, które jest 
w „wolnym  handlu", podrożało .w ciągu osta­
tniego tygodnia o 20 marek na kilogramie i w' 
rym samym stosunku podrożało masło i  ton® 
tłuszcze.

Zdaje .się, gdyż skutki już- odczuwamy, że 
transporty rumuńskie tak ie się urwały zupeł­
nie, gdyż w ostatnich dwóch tygodniach lu­
dność nie otrzymała już, nawet kukurudzy, któ­
rą przedtem, przydzielano w aptekarskich daw­
kach. O mące rumuńskiej, o zbożu tam rzeko­
mo jeszcze, w sierpniu z, r, żąkupąónem. całkiem 
ucichło; możliwe, że pociągi polskie zamarzły, 
albo inna je ' spotkała katastrofa.

W  rezultacie zamiast obiecsiaej-.poprawy, m a­
rny pogorszenie sytuacji ąprowizacyjnej, a «  
ślad W  tem idzie aów-a lała.'drożyzny.'Jest rze­
czą 'zastanawiającą, że rząd poza- „myśleniem" 
nie okazuje żadnych innych objawów swej dzia 
łąlfióści. Czytaliśmy kilkakrotnie o różnych 
straszakach na opornych w dostarczaniu kon­
tyngentu rolników, ale o wykonaniu gdziekol­
wiek takiej groźby nie słyszeliśmy. Słyszeli­
śmy odguażańia się rekwizycyam i ptrzy pomocy- 
połicyi i wojska, ale i ta groźba nie wydobyła 
an i jednego ziarna, z chłopskich kpiichłerzy. Na-

weźmy tylko Kraków pod uwagę, było bez l i ­
ku — z widocznym skutkiem.

Byłoby rzeczywiście już na czasie, gdyby rząd 
otwarcie- powiedział, ż© nie jest w  stanie sy­
tuacji opanować. Wówczas wiedzielibyśmy, cze 
go mamy się trzymać. W iedzielibyśmy, że rząd 
nie chce, albo nie może —: skutek jest ten sam— 
wyciągnąć ostatnich konsekwencyi z położenia, 
które sam zawinił przez to, że, nie przeprowa­
dziwszy sekwestru, ni® próbował nawet prze 
prowadzić surogatu jego; oddania kontyngen­
tu. W iedzielibyśmy, że rząd pod przewodni­
ctwem chłopa j  z ministrem rolnictwa —  re­
prezentantem stronnictwa chłopskiego, uważa 
się widocznie za. powołanego do wykonywania 
w oli tej warstwy ludności i  w  konsekwencyi 
przestalibyśmy mieć jakiekolw iek złudzenia, że 
obecne zło może analeić poprawę w  łe.pszem 
jutrze. "  1

Znać swe po>iożenią znaczy podciągnąć je pod 
inne sposoby, oddziaływania na nie i dlatego 
musimy stanowczo żądać, aby zamiast chleba 
nie dawano nam już przyrzeczeń i  pocieszeń, 
lecz aby otwarcie powiedziano, że zdani jeste­
śmy na własne siły. Wówczas zastosujemy się 
do tego w naszych wymaganiach i  — z góry za­
znaczamy —  nie damy się nastraszyć krzyka.-- 
m i znanymi, te  robotnicy są zachłanni na pie­
niądze, Jeżeli o zachłanność na, pieniądze sie 
rozchodzi, to nikt chłopu nie dotrzyma placu.
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Zarządzenia przeciw droiyźnie
(PAT) Warszawa, 4 lutego 

Msiąc na względzie, iż szale,ąea od dłuższego 
czasu diożyzna ma przyczynę nietylko w waiun- 
kaeb gospodarczo ekonomicznych, lecz również 
w niezdiowein i nieednoktotnie przestępczej!) 
■podsio-zenui stałych cen, Rada ministrów zdecy­
dowała przedsięwziąć szereg doraźnych śroako# 
zaiaiiczyet!. W tym ceiu w dniu ż5 stycznia Ra­
da ministrów zleciła ministrom sptaw wewnętrz­
nych, skarou, przemysiu i handlu, oraz aprowi- 
zacyi przygotować wn<o$Xi w spraw e walki z Dro­
żyzną t zbytkiem. Na skutek powyższej uchwały 
zostaiy przediożpue oraz przyjęte na posiedzeniu 
Rady ministrów w dniu 29 stycznia br. następu­
jące uchwały: 1) n encdnoszeiiie w mśes ęcu lu­
tym przez rząd cen na produkty, których spize- 
daz należy do wtadz rządowych, a mianowicie: 
zboża, mąki, soli, węgla, dizewa i spirytusu. 2) 
niepodnoszenia w ciągu lutego taryf kolejowych.
3) Wezwać zarząd guru do zastosowania te,samej 
procedury niepodnoszenia w ciągu miesiąca lutego 
cen, którą zastosuje i rząd. 4) Wydanie odezwy 
rządu do producentów i handlujących, których 
rząd wezwie do niepodnoszenia cen również w cią­
gu miesiąca lutego z zagrożeniem w przeciwnym 
razie stosowaniem stanowczych i energiczny cu 
środków. 5) Ministerstwo przemysiu zgodnie

z uchwałami komisyi przygotu e projekt ustawy 
o konfiskacie artykułów zakazanych przez komisyę 
wwozu. 6) Mimsteistwo aprowizacji upoważnia 
się uo odpowiedniego rozszerzenia rozporządzenia 
nakazującego ujawnienie wszetk ch zapasów oraz 
upoważniającego władze (Si) prymusa#*ej iCil fOZ- 
sprzsuaży, jak rówmeż do rozpotząozenia zakazu­
jącego przetworów surowców na luksusowe formy 
spożycia w rodzaju cukieików, ciast itp. 7 Mini* 
steistwo spraw.edltwcści winno jeszcze laz wezwać 
uizędy proKuratoisnie do ścigania przestępstw
0 lichw ie z catą bezwzględnością. 8i Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wmiw wydać rozporzą beiue 
do władz adrn n stracyjnych, polecające zastoso­
wanie jak na energiczniejszych środków w kierunku, 
ścigania lichwy lom arow e . Ponadto wojewodow.e
1 komisarz rządu na rn asto storeczne Warszawę 
wunui otrzymać od min stra spraw wewnętrznych 
upoważnienie do internowania paskarzy, na pod­
stawie ustawy z 25 lipca 1919. Wojewodowie 
i starostowie powołają do życia społeczne komite­
ty, do których należeć powiuna propaganda boj­
kotu drogich towarow, wal.(a z wszelkim zoytkiem, 
opiuiowame w spiawie śiodków wałki z licawą 
w granicach obowiązujących ustaw, wreszcie do­
starczenie fachowych ekspertów cen na towary.

O umfikacyę b. zaboru pruskiego
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu11)

Warszawa, 4  lutego.
D ziś  o d b yła  s!ę  u  prezydenta ministrów W i­

tosa konfereneya z postami poznańskimi. Przed­
stawiciele lewicy domagali się unifikacyi polity­
cznej, zniesienia ministerstwa dla b. zaboru 
pruskiego, sekwesiru ziemiopłodów, rozszerzenia 
samorządu wojewódzkiego i wyborów do sej­
mików powiatowych. Przedstawiciele prawicy 
w ogólnikach domagali się utrzymania oarębnu-

ści Poznańskiego i zarzucali rządowi cuęć za­
warcia ugody z rządem niemieckim.

Premier Wilos oświadczył, że na razie n ie  
może dać odpowedZ', ponieważ sprawa ta na­
leży do kompeiei cyi całego rząuu. Osobiście jest 
prrec iw n  k cm separatyzm u aziem icow ego. Na za­
rzut, że rząd zoyt spiesznie uąży do unifikacyi, 
odpowiedział premier, że Kroki unifikacyjne są 
oparto na jednom yślnej uenw ais s e rc o w e ;.

O układy polsko-litewskie
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

(PA T ). Warszawa, 4  lutego. 
Swego czasu Litwa kowieńska zaproponowała 

rządowi polskiemu, aby rokowania polsko-litew­
skie zostały przeniesione do Londynu. N a  tę pro-

pozyeyę rząd polski odpowiedział kontrpropo­
zyc ją , żeby rokowania toczyły się w Kownie. 
Na tę prupozycyę Litwa uoląd nie naia oupo- 
wiedzi, wobec czego obecni w Warszawie dwa] 
delegaci litewscy uz ś wyjechali z Warszawy.

Stosunki na Litwie środkowej
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 4  lutego.
Przybyła tu złożona z 9 osób deiegacya par- 

fyi ludowej „Odrodzenie* z p. Stefanem Mickie­
wiczem na ezde. Jeden z cz ouków deiegacyi 
ą. Stefanowicz został w drodze aresztowany za 
rozdawanie odezwy pod iyiułem „Strzelanie*, 
wydanej w języku białoruskim na kongres par­

tyi, zwołany do Wiina na 13 b. m. Dełegacya 
przedstawiła dziś sv\e postulaty wobec grupy 
pos.ów sejmowych. Przedstaw da ona obecną &y- 
tuacyę na Litwie środkowej, p.gmu.ęc zarządze­
nia p. katkiew.cza, który przy pomocy prześlą- 
dowan i aresztowań choe stłunuć pęd Iu-ności ku 
Polsce, aby ją  wydać w ręce enueeyt.

Dalsze szczegóły o spektilacyach 
banków warszawskich

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 4 lutego. 

Wczoraj po południu rozpoczęła się trzecia 
rewizya w Banku kupiectwa poiskiego, która 
trw a ia  do świtu. Sprawa bauku Nalansona o nie­
prawne wysy;ątiie w’alut zagranicę zostaia skie­
rowaną da prokuratury!. Sprawa tych tnaohmacyi 
walutowych prżeo stawia się następująco:

W związku z odkryciem tycii macninacyi nie­
których banków warszawskich i ich oudzia ow 
gdańskich wyiapano 31 grudnia na poczcie kil­
kanaście przesyłek wartościowych, nadanych

przez dom bankowy Natanson i Synowie pod 
adresem Schweizerischer Bankvereiu w Bazylei. 
Przesyłki te zawierały 700 sztuk listów zastaw­
nych na 1 'h  miliona ruoli oraz około 4000 rubli 
w gotówce. Ponieważ w myśt ustawy z 9 lipca 
1920 i rozporządzenia ministerstwa skarou z r. 
z. przesyłki papierów wartościowych za granicę 
są zakazane, skierowano sprawę na orogę są­
dową.

Na jutrze'szem posiedzeniu Sejmu minister 
skarbu złoży w tej sprawie' oświadczenie w myśl 
wniosku nagiego posła Zagórskiego.

Statystyka interpoiacyi sejmowych
W arszawa. (Tel. wł, „Naprzodu*) Prezydyum 

Rady ministrów zestawiło statysty kę wniesionych 
w r. i920 interpelacj i sejmowych. Po dz.eń 31 
grudnia 1920 Wniesiono 863 interpelacji, a do 28 
styczna br. dano na nie blO odpowiedzi, Pozo­
stałe Odpowiedzi na 253 interpelacja znajdują się 
w opracowaniu. Najwięcej intei pesacjd t 19ó) wnie­
siono do ministeistwa spraw w,o,jskowycr:, do nu- 
nisterstwa sptaw wewnętrznych 17a, do mmislcr- 
s*wa aprowizacji 74, do ministerstwa lotnictwa 
57, do minisłotslwa skarbu 54, do niihistoistwa 
b. dzielnicy piuskio j 45 , do ministeistwa Kolei 39,

do mmisterstwa oświaty 26, do ministerstwa kul­
tury i sztuki 1. jjf

Na poszczególne stronnictwa przypada interpe- y 
lacyi: na grupę Stapińsiriego 177, na PPS 165, | 
na piastowcow 164, na Nar. Paitj-ę Robotniczą 57, 
na klub żydowski 26, na Niemców-2. g

Zamówienie 20.000 wagonów
W arszaw a, iTel. w i. „Naprzodu*). Ki.miUd eko­

nomiczny Bady ministrów' zatw.ierd/d unmwę 
z zakuiitami oslrowicckh-.tni Hb 2O.0*'U wagouow. - 
Uouota mu być ukończona w i>ri«c||gu !U kat.

— o p o -*

S praw a insygniów  
kró lew skich  •

W arszaw a. (Tel. wł. „Naprzodu*). R?ąd polski 
cofnąi wniosek, propoiiu,ąey zwołanie osobn i 
komisyi, złożonej z przedstawicieli Se,n»uiosóh 
z poza Se mu, która miała zbadać sprawę insy* 
gniów królewskich. iCuouzuo o giośtią sprawę 
rzek omego znalezienia tycu' insygniów w Wło­
dzimierzu Wołyńskim). Rząd oświadcza, że uważa 
za rzecz odpowiedniejszą wydelegowanie swych 
zastępców do specyalnej konrsyi sem owej dia 
tej sprawy. W sobotę sprawa będzie omawianą 
w komisyi woskowej w obecności uy rek toń1 
muzeum wojskowego p. Gembarzewskiego.

D em obilizacya  
i  ponow ne pow ołan ie

Warszawa. (PA T ). W  uzupełnieniu wiadomości
0 zwolnieniu roczników wyjaśniaią, że zwolnieni 
zostań ze służby żo merze z roczników 1896
1 1»97, którzy ,’uż przesłużyli owa lata, podofi­
cerowie, o iłe przesiuzyii już trzy lala. Rocznik 
1901 zostanie ponownie powołany z początkiem 
kwietnia.

0  powrót jeńców z Rosyi
, Warszawa. (PA T ). Pisma donoszą, że za 10 do 

15 dni odjedzie uo Moskwy polska komisya do 
spraw powrotu z Rosyi oocycn ooywatełi.

Konsul niemiecki w Poznaniu
;Varszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rząd polski 

udz elił ex ąuatur uowom.anowauemu lionsuiO- 
wi niemieckiemu w Poznaniu.

D e fin ity w n a  granica  
Sląs&a C ieszyńskiego :

Morawska Ostrawa. (PAT ). „0.~travski Dennik* 
doiiosi, że mię zytchalicyjua komisya delimita- 
eyjua u-taińa obecnie uefinilywną granicę dia 
Siąska Cieszyńskiego. W  najoiiższych dniach 
rozpoczną się rokowania przerwane na czas 
zimy. t\oia sya ouierze swoją s.edzibę w Moraw­
skiej Ostrawie. Dia kom syt przygotowano już 
w Ostrawie lokat w szkoie gó.niczej.

- O O O - i t

Niemcy nie chcą płacić
Berlin. (PAT ). Speeyalna komisya izeczo/.naW- 

rów obradu e celem ułożenia odpowiedzi na 
notę państw sprzymierzonymi. Słychać, że Niemcy 
nie chcą zapłacić nawet peławy żądanej prze^ 
mocarstwa sumy ooszkodowań.

beiiin. (PA J ). Przywódcy stronnictw polity­
cznych wyrazili jednomyślnie zdanie, że rząd 
niemiecki będzie mógł uopitro wtedy zajać sta* 
nowisko woaec paryskiego „wyrouu śmierci*? 
gdy sprawa piehiscyiu na bornym Siąszu zostani® 
ceunńywn o załatwiona. Dopiero wtedy będziu 
można rozstrzygnąć, czy dalsze periraklacy0 
z koal.cyą uiaią wogóle jakiś cel.

Po P aryżu  T ry e s t
Londyn. (PAT) Biuro Reutera dowiaduje się. że 

konieretićya trjesteńska, kibrej zwołanie zdecydo­
wano w Paryżu, odbędzie się za kilka dni.

Ameryka za rozbrojeniem
W aszyngton. (PA T ). Komisya dla spraw zagra- 

nicznycn parlamentu przy,ęia postanowienia, i*a 
mocy Których upoważnia się prezydenta do ŚK*' 
proszenia narodow świata, oy  wysiały' dełegh' 
tow swoich ua konteren yę, która będzie 
zasiana wiała nad postanowieniami w liwesiy1 
rozorojema.

| N^dza aprowizacyjna w Czechach
I Fraga. (PA T ). Wczoraj przybyli do inimstrą 
aprowizacyi uelegaci pońóiv socyabslycznyuh • 
w celu peruakiowania w Kwesiyacn aprowizą* 
cyjnycn. Miiust ;r ap.owizucy* oświadczył, ż0 
me może oosiąpić ou pro,eklu poawyzsze.ua cu** 
mski t cińeoa. Następnie iii mster ośw aucz>’ł» 
że z powouii złego sianu apiriiw.zasyjiiego i)J^  

lauyu snąiu i Ciueaa.

r O O O "
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Cofnięcie wyborów sejmowych w Wilnie U W A G I
Pasa warszawska cytuje pismo ministra 

jpaw zagranicznych Sapiehy do generała Żeli- 
grtskiego — przeciw zamiarowi zwołania Sej- 
m Litwy środkowej w W ilnie. Jak wiadomo, 
fc-jekt ten spotkał się ze sprzeciwem w Kadzie 
igi Narodów. Kada ta za pośrednictwem pul. 

-Lardigny miała się domagać od rzędu polskie­
go, aby przeciw siawił się wykonaniu powyższe* 
go planu; chce ona sama przygotować wypowie­
dzenie się ludności i uważa, że nie może się zgo­
l i ć  na jakąś akcyę wyborczą., organizowaną na 
^rytoryum, „zajmowianem nieprawnie przez 
Sen. Żeligowskiego1.

Otóż nacisk L ig i Narodów niewątpliwie wpły- 
na brzmienie pisma min. Sapiehy, nacisk 
tego ostatniego na cofnięcie decyzyi gen. Że­

ligowskiego co do dokonania konsultacyi za po* 
łhoeą Sejmu.

W  piśmie s woj cm Sapieha wskazuje na różne 
niedogodności, płynące stąd, iż Sejm wileński 
nie ogarnąłby wszystkich teryłoryćw, co do któ- 
ri’ch Polska domaga się wypowiedzenia ludno­
ści;

„N ie będzie mogła —  pisze książę Sapieha — 
tofciąć udziału w wyborach ludność pasa neutrai 
dego pomiędzy wojskami Pana Generała, a woj­
akami litewskiemi, jak również ludność tych 
2iem, etnograficznie polskich, które obecnie są. 
^ ję te  przez wojska litewskie1*.

Zapewne, że byłaby to powaiżna luka — wobec 
Kdnak uzasadnionych przeszłeini doświadcze­
niami rozczarowań co do akcyi międzypaństwo* 

na tery lory ach plebiscytowych — chodziło 
niewątpliwie autorom projektu sejmowego, aże­
by sprawa powyższa ruszoną została z mattwe» 

punktu, ażeby znaczna część ludności znała- 
ośrodek polityczny, gdzieby mogła glos swój 

babrać i stworzyła pewien wzór dla tej ludności, 
któruby tymczasowo pozostać musiała poza na- 
^iaisem owej kolistyluauty wileńskiej.

Wspominaliśmy o precedensach, które wfyŵ o* 
lywały brak zaufania interesowanej ludności do

Wielki przemysł a brak 
mieszkań

2 początkiem stycznia b. r. umieściliśmy ar* 
iykut „projekt zapobieżenia brakowi mieszkań"1, 
gdzie autor stawia wniosek, aby koncesyoaowa- 
nie lub pozwolenie na zwiększenie kapitału 
Wszelkiego rodzaju towarzystw akcyjnych uczy­
nić zateżnem również od zobowiązania się tych- 
?8 do wystawienia własnych budynków tak na 
lch siedziby jak na mieszkania dla wszystkich 
Pracowników tychże.

Że mysi ta była trafną dowmdzi późniejsze oh- 
k i c n i e  się jej i zagranicą. Oto pismo tak po* 
Ważne jak „Berliner Tagblatt** w numerze z 23 
stJrcznia wychodząc z tych samych przesłanek, 
Porusza tęsamą sprawę. W zywa toż towarzy- 

akcyjne, aby z własnego popędu przystąpi­
my do budowy mieszkań dla swoich urzędników 

robotników.
Wezwanie to jest tem znamienniejsze, iż poja­

wiło się w piśmie wielkiego kapitału i że jak­
kolwiek w Niemczech również brak mieszkań,
0 bez porównania nie tak dotkliwy jak w Pol* 

sce. .

Mimo to uważa autor, że nie rząd i gminy..lecz 
towarzystwa akcyjne za obowiązane do zapc- 
oieżenia brakowi mieszkań zapouioeą rezerwo­
wych, otwartych i ukrytych rezerw, zmniejsze- 

’a hojności w wymierzaniu dywidend i szcze­
ln y c h  premii, oraz akcyi gratisowych i  ulg 
0 do nabywania nowych akcyi.
W sierpniu roku ubiegłego zaś ton sam autor 

Hhsal w naszem piśmie o koniecznej potrzebie 
/ooszenia na domach już istniejących nowych 

P^ter, uzasadniając należycie tę myśl.
sir Zni:' vvu czytamy właśnie w pismach londyń* 
3.lcb najpoważniejszych, gdzie również brak 
l * eizl'ań panuje nietylko o takich samych pro- 
I wchy lecz i o przystąpieniu do wykonywania 
^łchże. Pomijając przedsiębiorczość angielską,
, ostatnie uła.wia panujące obecnie w Anglii 

Robocie. A  czyż u nas niema go? 
sir 16 ^un‘ ec na tem. Najnowsze pisma foeriiń- 

tego samego żądają, godząc się nawre.t na 
ar°?^Ce Powstać przez te nadbudówki zepsucia 
■łjv\ 11 ek .on;cz.nego widoku ulic i placów. — 
fiz ,a'załił' bowiem za ważniejsze ratowanie życia 
Sj.k Czilego i  moralnego ludzi i rodzin przed 
„ , °danh, jakie wywołuje brak mieszkań, lub 
ues*kan ia masowe.

obcych czynników: dość przypomnieć Cieszyn, 
gdzie pod egidą br. de Mannevilie komisya alian 
cka zgoła nie zasłynęła bezstronnością! Dość 
przypomnieć Górny Śląsk, gdzie poddano lud­
ność tak długiej, męczącej zwłoce w  rozstrzy­
gnięciu je j losu.

Co do W ilna zaś odzywały się głosy ze sfer 
ligowych, że to nie dylemat — n ie jedno ż dwoj­
ga: Polska, czy L itwa kowieńska; iecz że tu 
może mieć pretensye i „stzena trzecia*1 — dziś 
nieobecna wprawdzie, mimo to uprawniona; a 
tą stroną miała być ta Rosya, która protestuje 
w  Paryżu przeciwko rządowi bolszewickiemu, 
iż części rosyjskiego dziedzictwa się wyzbył.

Ileś takie stanowisko mieściło w sobie gróźb, 
że sprawa plebiscytu organizowanego przez L i­
gę narodów, może być odkładaną w stóskobczo* 
bość, byleby nie przesądzać niczego na nieko­
rzyść Rosyi „odrodzonej**.

Znane były tendeneye, ażeby W ilno raczej 
przysądzić L itw ie kowieńskiej, niż Polsce, a to 
dlatego, że to W ilno wraz... z Kownem miałoby 
z powrotem wejść kiedyś w skład Rosyi. Na ta- 
kiem stanowisku miał stać pułkownik Chardi- 
gny — jak w Cieszynie na stanowisku czeskiem 
stał hr. de Manneville.

Może uznanie Łotwy, Estonii, Gruzyi świad­
czy, że w kołach ententowych przestano nacią* 
gać politykę do rachub „odrodzeńczo** rosyj­
skich; może to wpłynie i na zmianę poglądów 
pułk. Chardigny; może nie jest jedynie kojącym 
frazesem zdanie z pisma min. Sapiehy, że „obe­
cnie rozpoczęcie prac L igi Narodów na teryto- 
ryum konsultacyjnem zdaje się być bliskie**; mo 
że rozpocząwszy te prace, nie będą wysłannicy 
L ig i pracowali iak, jak komisya międzyalian* 
cka w Cieszynie; może Francya po uroczysto­
ściach francusko polskich w Paryżu nie będzie 
przeciwstawiała się interesom polskim w  W il­
nie — dla fikcyi rosyjskiej?

Śą to kwestye, w których bliska przyszłość 
zoryentuje opinię polską.

O ileż więcej powinno się u nas zwracać uwa­
gę na te względy,gdzie nadto stale zagrażają 
nam zaraźliwe choroby, a nikt się o to nie trosz­
czy.

Jak z tego widać powstają u nas -wcześniej 
jak gdzieindziej zdrowe, reaine a uczciwie poję* 
te myśli. Nie przeprowadzając ich zwiększamy 
biedę i nędzę a jako ich następstwo coraz gro­
źniejsze niezadowolenie mas rzucanych w bez­
dennej rozpaczy w coraz to nowe męiy przewro­
tu społecznego.

Rząd stara się zgnieść te odruchy naturalne, 
w ielki kapitał oburza się na nie, wymyśla re* 
presyę, lecz żaden z łych czynników nie chwyta 
się właściwych środków, aby je leczyć w spo* 
sób jedynie właściwy. Czekają, aż im się woda do 
uszu naleje.

W znawiamy więc pomysły te i dlatego, że 
zbliżająca, się pora budowlana wymaga, aby 
przepiow adzii je, jeżeli nie rząd, któremu brak 
wszelkiej inicyaiywy w zapobieganiu nieszczę­
ściom społecznym, to przynajmniej sejm, utrzy­
mujący, że jest ludowym i że mu za’ eży na po­
myślności mas maluczkich a nieszczęśliwych.

Zmniejszyłoby się też przez użycie tych środ­
ków zasnki na budowy i odbudowy, których się 
nie uskutecznia, lecz utrzymuje tłumy urzędni* 
ków, a przc.z to mdacyę pieniędzy i idącą za nią 
zniżkę marki. Podniosą się z.a.s wartości realne, 
pizemysł budowlany i będzie praca dla zdemo­
bilizowanych, której sztuczny brak rząd niby 
tak niepokoi, że ią odwleka zwiększając znowu 
ku zadowoleniu gromad of.cerów koszta utrzy­
mania wojska.

Ustawa, której potrzeba dla pierwszego wnio­
sku może być w kilku dniach uchwaloną, a za 
nią pójdzie ożywienie ruchu budowlanego z 
wszelkierpi dobrodziejstwami tegoż.

Zauważyć należy, że rząd czeski przez gabi­
net nie ludowy lecz urzędniczy, przeprowadził 
Uaidwę zuiusza-jąt wieik, kapitał d i prz> sią­
pienia do w ielkiej akcyi budowlanej. U na.s ten 
kapitał rozpanoszą się więcej jak gdziekolwiek, 
a nic nie czyni on dia ogóiu. Mówi się tylko, 
biada, obiecuje, niedotrzymuje, uchwala usta­
wy popierające Właścicieli domów już istnieją­
cych, a nic do.ąd nie uczyniono, aby szczerze na 
drodze prostej a rzetelnej zapobiedz na czas 
zwiększającej się z dniem każdym klęsce miesz­
kaniowej.

Walczymy niby z bołszewizmem a na każdym 
kroku i polu zwiększamy ilość m aW yału  palne­
go dla gwałtownego wywrotu.

Samozwalczanie się
„Rzeczpospolita** przynosi następujące oświad­

czenie:
„Od kilku tygodni przewódcy Związku lud.- 

nar. na wiecach w kraju z szczególną zacięto­
ścią uderzają na N. Zjednoczenie L. Pobudką 
Zagrał ks. Lutosławski na wiecu w Lublinie je ­
szcze w grucłc.du, a od tego czasu nie ma powia­
tu, z któregoby nie nadchodziły wiadomości re 
.zebraniach, mających za cel wykazanie, żc N. 
Zjednoczenie lud, jest najszkodliwszem stronni­
ctwem. Skoro jednak Związek L. N. ma dość 
odwagi, by wywoływać tę walkę, którą z rado­
ścią wita skrajna lewica, niechajże ma jej dość 
także, aby nie zwalać odpowiedzialności, jak w 
„Gazecie Porannej** nr. 24 na N. Zjednoczenie L.* 
które, broniąc się, w każdej chwili może udowo­
dnić bardzo ściśle, że ono zostało zaczepione i ta 
wielokrotnie.**

Można nieraz obserwować młode piesiki, jak 
z furyą usiłują pochwycić własny ogon. poczy­
tując go za jakiś obcy a prowokujący twór. A le 
trudno zrozumieć, o co chodzi endecy i. wystę­
pującej pod nazwą Związku ludowo-narodowe* 
go, gdy napada na takąż endecy?, pieczętującą 
się tytułem: „Narodowe Zjednoczenie ludowe**.

Przecież cała ta dwoistość — to był maskara­
dowy podział ról, ażeby posiąść dwa kluby, aże­
by opanować garść chłopów ks. Blizińśkiego.

„Rzeczpospolita**, czyli organ ks. Teodorowi- 
cza i dolarów Paderewskiego — sądzi, że witamy 
iz radością tę walkę. Radość jest wyrazem zbyt 
silnym. Spoglądamy na te niegroźne boje. jako 
na jakieś wybryki karnawałowe, w których za­
bawiłem głównie to, że asumpt do nich dał... 
ks. Lutosławski, srogi bojownik endecki, który 
w poszukiwaniu zaczepek — dla braku wiatra­
ka —  ca padł na ludzi biskupich.

Wiadomości polityczno
SĄD MARSZAŁKOWSKI NAD POSŁEM  

RĄCZKO WSKIM
„Naród** warszawski pod dalą 3 lutego donosi:
Dziś rozpoczął posiedzenie sąd marszałkowski 

w  sprawie zarzutów poczynionych przez posła 
Sta.pińskiego posłowi Bączkowskiemu. Zarzuty 
te dotyczyły pewnego udziału p. Raczkowskiego 
w operacyaeh handlowych. Sprawozdanie skła­
da dotychczas pos. Raczkowski. Sąd zbada sze­
reg świadków i dokumentów i  orzeczenie swoja 
wyda w przeciągu dni 10.

INTRYGI CZESKO-RGSYJSKIS
Korespondent paryski ;,Robolnika“ Hieronim^ 

ko przytacza parę głosów burżuańyjnej prasy 
paryskiej, odbiegających od ciepłego tonu powi­
talnego innych dzienników, tłónmcząc je tem, że 
Czesi i Rosjanie nie zasypiają gruszek w po-- 
jiiele. Mianowicie dupesizuje on:

„W  związku z przyjazdem Naczelnika Pań­
stwa do Paryża wrogie nam żywioły, a przede- 
wsizystkiem sfery czeskie i rosyjskie razgOczę-* 
ly krecią robotę, zmierzającą do osłabienia zna­
czenia podróży Naczelnika Państwa i wprowa­
dzenia dysonansu do uroczystego przyjęcia, ja ­
kie Francya przygotowuje.

W  dzienniku „Paris Midi** ukazał się jadowity 
artykuł, którego autor obawia się, aby Polska 
nie .pociągnęła Francyi ku przepaści na skutek! 
obłąkanej zagranicznej polityki Piłsudskiego.

„Joumal** pisze: Granice nakreślone prze#
traktat ryski są podobne do ruchów pi jar ej ko­
biety. „Journal** oskarża również Piłsudskiego, 
o to, że w o,sobie Żeligowskiego stworzył swego 
d*Annunzio.

Dziennik wyraża w  końcu przypuszczenie, ża 
Naczelnika Państwa oczekuje w Paryżu rozczac 
rowanie**.

PRZEGLĄD LITERACKI
„Orli lol“. Numer styczniowy tego pożyteczne­

go pisemka krajoznawczego zawiera następują­
ce artykuły: prof- Ign. Chrzanowski: „Do Mło­
dzi eży“ . prof. Talko-Hryncewkiz: „Zygmunt Glo­
ger**, prof. W . Szafer: „Bór modrzewiowy u stóp 
gór Świętokrzyskich**, prof. W . Semkowicz: 
„Niedzica**, J. Z.'- „Dom wycieczkowy dia mło­
dzieży im. ks- J. Sto! aren ka w Z ak o parem**, 
„Z życia organizacyi krajoznawczej**, „Z ksią­
żek i  czasopism**.
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Dokoła IV m ^zynareilówki
Tezy konferencyi berneńskie]

i i .
4) Gdy walka klasowa dojdzie do punktu, w  

którym demokracja z narzędzia rządów klaso­
wych burżuazyi będzie mogła stać się narzę­
dziem rządów klasowych proietaryatu, burżua« 
zya zechce przerwać gwałtownie rozwój demo- 
kiatj-czay, *by nie&opaścić do przejścia demo* 
kraiycznej władzy paóstaewej w ręce proleia- 
ryatu. Tylko tam, gdzie burżuazya niema sił do 
tego, a zwłaszcza gdzie nie rozporządza siłę. 
zbrojną i nie może się ważyć na zastąpienie 
w alk i w ramach demokracyi politycznej przez 
otwartą wojnę domową, może proletaryat środ­
kami demokratycznymi zdobyć władzę polity­
czną. I tam wszakże będzie burżuazya wyzysk** 
wa.a swoją siłę gospodarczą aby sabotować po­
padłą w ręce proietaryatu władzę państwową. 
I  wówczas będzie musiał proletaryat po zdoby­
ciu władzy politycznej środkami dyktatorskie* 
m i złamać opór burżuazyi. Dyktatura proieia- 
ryatlu przyjm ie wtedy formę dyktatury zdoby­
tej przez proletaryat demokratycznej w iadzy 
państwom ej.

5) Tam gdzie burżuazya rozporządza dostatę* 
cznemi silami, zniszczy demokracyę, zastosuje 
środki gwałtu i wyzwie proletaryat do otwartej 
wałki, w której rozstrzygną nie kartki wybor­
cze, lecz ekonomiczne i militarne siły walczą- 
wych klas i klasa robotnicza zdobędzie władzę 
tylko przy pomocy akcyi bezpośredniej, maso­
wych strejków i zbrojnych powstań i  tylko przez 
dyktatorskie rządy nad pobitą burżuazyą ją  u- 
trzyma. Dyktatura proietaryatu będzie musiała 
być wtedy wykonywaną przez rady robotnicze 
chłopskie i żołnierskie, organizacje zawodowe 
lub inne prołetaryackie.

6) W e wszystkich tych walkach ma proleta­
ryat przeciw sobie nietylko burżuazyę własnego 
kraju, a.le i burżuazyę międzynarodową kiero* 
waną przez finansistów wielkich kapitalistycz­
nych państw zachodu, tak że swoboda działania 
prole.aryatu każdego kraju jest skrępowana 
tem więcej, im więcej dany kraj jest zależny eko 
nomicznie i politycznie od kapitalistycznych 
państw zachodu. Stanowcze wyzwolenie piole- 
taryalu musi więc być skutkiem akcyi między­
narodowej, której zorganizowanie jest zada­
niem Międzynarodówki.

7) By wykonać to zadanie musi Międzynarodó 
wka zdać sobie sprawę z tych obiektywnych 
różnic w warunkach w alk i i nie może ograni­
czać swobody poszczególnych partyi w- przysto­
sowaniu swej akcyi do tych warunków. Nie mo­
że ograniczać proietaryatu do metod demokra­
tycznych jak to czyni t. zw. I I  międzynarodów­
ka, ani też przepisywać szablonowe naśladowa­
nie rosyjskiej chłopsko-robotniczej rewoiucyi. 
Musi jednak Międzynarodówka jednoczyć siły 
proietaryatu do jednolitej akcyi przeciw kapi­
talizmowi.

8) Taka akcya może być prowadzona tylko 
przez organiza-cyę klasową proietaryatu świato­
wego, która jedynie będzie miała prawo nosić 
nazwę Międzynarodówki robotniczej. Gdyż w o- 
statniej instancyi rozstrzygać musi nie doktry­
na partyjna, ale samookreśleńie robotników. To 
sa nieokreślenie może być wykonywane tylko w 
organ izacji obejmującej wszystkich klasowo 
uświadomionych pioletaryuszy. Wszakże taka 
międzynarodowa, organizacya może tylko o ty­
le mieć znaczenie rzeczywiste o ile jej postano* 
•wienia obowiązują wszystkich członków. Każda 
uchwa.a organizacji międzynarodowej równa 
się więc ograniczeniu autonomii poszczególnych 
partyi.

Tezy powyższe mają pewne ślady bardzo po­
spiesznego opracowywania. Uwaga ta nie odno­
si się o-czywiscie ani do 2 pierwszych tez, które 
są prosiem siwrierdzeniem faktów historycznych 
ani do 3-ej zawierającej zasadę uznania fakty­
cznej różnorodności warunków wałki w różnych 
krajach i wypływającej stąd swobody poszcze­
gólnych partyi w wyborze metod. Nikt również 
nie mcże zaprzczyć zupełnej słuszności tez 6=ej, 
7-ej i 8 ej Zupełnie jednak nieprzemyślane są 
tezy 4-a i 5-a.

Przepowiednia, że burżuazya nie zrzeknie się 
bez walki swego stanu posiadania, że nie ugnie 
głowy przed powagą prawa i dogmatem demo­
kracyi jest oparta na bardzo poważnych prze* 
siankach, ale ma eryał doświadczalny jest bar­
dzo szczupły. Dotąd były 2 wypadki zdobycia 
przez socjalistów większości w demokratycz­
nych ciałach parlamentarnych. Oba na gruzach 
imperyum rosyjskiego, w krajach gdzie burżua­

zya nie zdołała się nigdy wyodrębnić w  samo­
dzielną siłę, i w chwili decydującej nie rozpo­
rządzała żadnemi siłami militarnemi, bo wojsko 
było częścią zrewolucjonizowane, a częścią Żuj 
pełnie zdemoralizowane i nie do użytku. Zacho­
dził w ięc przewidziany w  4-tej tezie wypadek 
bezsilności burżuazyi i brak jej oporu nie prze­
czyłby jej.

W  Gruzyi objęli 4eż socyaliśd zdobywszy ol­
brzymią większość w konstytuancie władzę bez 
żadnych trudności. Nie dochodzą nas jednak 
stamtąd żadne słuchy o sabotażu burżuazyi, ani
0 dyktatorskich środkach przeciwko niemu, co 
zdaje się obalać apriorycznie postawioną w 4-ej 
tezie regułę nieuniknioności dyktatury.

Inny wypadek zaszedł w  samej Rosyi gdzie 
socyaliści*rewolucyoniści zdobyli większość w 
konstytuancie, a zbuntowała się przeciwko nim
1 rozpędziła demokratyczną konstytuantę % so­
cjalistyczną większością nie burżuazya bynaj* 
mniej, ale inna paiiya socjalistyczna — bołsze* 
wicy. Tezy berneńskie nie przewidują zgoła tar 
kiego wypadku, który jest przecież nie hypote- 
zą ale rzeczywistością życiową. Konfereneya 
wiedeńska musi się nad tem dobrze zastanowić 
jeśli nie chce zastosować metody strusia chowa* 
jącego giówę w piasek.

Bardzo jednak być może, że burżuazya będzie 
broniła swego stanowiska drogą wojny domo­
wej przeciw demokratycznemu, socjalistycz­
nemu rządowi. Maleńką próbkę wojowniczości 
burżuazyi w Óbronie swej sakiewki przedstawd- 
ło niedawne najście kamieniczników na sejm 
w  czasie dyskusji nad ustawą o ochronie 
lokatorów. Zupełnie jednak jest niezrozumia- 
łem dlaczegoby rząd socyaiistyczny wyłoniony 
z demokratycznego parlamentu miał rozpędzać 
po zgnieceniu rewolty burżuazyi tenże demokra­
tyczny parlament z socyaiistyczną większością 
aby go zastępować radami robotniczemi. Poco, 
naco i dlaczego, skoro te same wyniki można, 
osiągnąć przy pomocy demokratycznego parła* 
mentu.

Ten nonsens logiczny pochodzi stąd!, że konfe­
rencja berneńska uchyliła się tchórzliwie przed 
rozpatrzeniem najważniejszego problematu, któ
ry rozdziela obozy robotnicze: kwestyi dopusz­
czalności ujmowania władzy przez prałelaryat, 
wbrew demokracji, kwestyi rządów mniejszości 
nad większością, Tę zasadniczą sprawę ominęła 
bokiem konfereneya berneńska. Jeśli konferen­
c ja  wiedeńska nie rozpatrzy jej odważnie i bez 
względu na narażenie się I I  czy I I I  międzynaro­
dówce, to obrady jej będą daremną stratą czasu.

O najwyższem nieprzemyśleniu świadczą ró* 
wnież słowa „rady robotnicze, chłopskie i żoł­
nierskie". Rady żołnierskie powstałe via  facti w 
chwili rozkładu arm ii carskiej, zostały jaknaj- 
spieszniej zniesione przez bolszewików i zupeł­
nie słusznie, gdyż były i mogły być jdeynie czyn 
niklem anarchii i to zgoła nie proletaryackim. 
Rady żołnierskie zawierały różne elementa: i ro­
botnicze, i chłopskie, i burżuazyjne i lam pen* 
prołetaryackie, ale te ostatnie w przeważającej 
większości. Jest zresztą niemożliwą do pogodze­
nia z pojęciem rządów proietaryatu jakakol­
wiek ingereneya w sprawy państwowe czynni­
ka wojskowego czy to oficerów czy żołnierzy. 
Niedopuszczalne jest w  państwie proletarya« 
ckiem traktowanie armii jako samodzielnej kla­
sy, a bodaj zawodu. Arm ia w państwie demokra 
tycznem, a tem więcej socyalistycznem może 
tylko słuchać i wykonywać ale nigdy rządzić. 
Rządy soldateski w jakiejkolwiek fermie muszą 
być klasą robotniczą jaknaj energiczniej zwal­
czane.

A  cóż oznacza wyrażenie: „rady chłopskie". 
Współrządy proietaryatu z wieikiem  chłop­
stwem są na dłuższą metę niemożliwe, a jeśli 
idzie o prołetaryackie i półproletaryackie ele* 
menta wdejskie to można mówić tylko o radach 
robotników miast | wsi, a nigdy o.jak ichś ra­
dach robotniczych i chłopskich.

Konfereneya wiedeńska jeśli ma wydać jakieś 
owoce musi przejść przez Rubikon niedomówień 
i  taniej demagogii na prawo c.zy na lewo.

W. J. G.
- o  o o -

Z życia młodzieży
Ze sfer uczącej się młodzitjy- ? 

trzymujemy następujący antyki;

Potrzeba pracy nad młodzieżą, pracy, któib;- 
ją przygotowała do przyszłego życia społęcztgf 
jest rzeczą oczywistą i starszą niż frazesy czić 
k lik i endeckiej, czy podżegania komuniatyCZg. 
N ikt je j nie przeczy, ale czemuż w takim ra» 
brak dotychczas pracy ogółu młodzieży inie. 
gentnej? Bo oto garstki partyjników wszeik.it 
obozów chciałyby narzucić swoją właśnie ideo 
logię polityczną ogółowi, bo oto ciasne, drobuo- 
mieszczańskie podporządkowywanie dobra ogó­
łu, dobra warstw pracujących, które niezaprze' 
czenie ten ogół stanowią — źle pojętym intere­
som partyjników-, zrażają ogół m.odzieży de 
wszelkiej pracy wogóle. W ięc cóż trzeba robić? 
Czyż z bydlęcym spokojem niewolnika znosić 
jarzmo partyjnych egoistów? Nie! Młodzież P°'l' 
ska, polska prawdziwie, nie szowinistycznie » a' 
cyonaiizująca, jak się to często różnym pseudo* 
organizacyom zdarza, — musi stanąć na in­
nym, wyższym stanowisku. Musi dążyć oddań® 
—  jak to słusznie w  Nr. 25 „Naprzodu" tow. A*
C. zaznaczył,— ideałom sprawiedliwości i  po­
stępu  ale jak?

Sięgnijmy myślą wstecz nieco, -w tradycje 
krwawych walk naszego socjalizmu, cofnijm j 
się do roku 1905. I  cóż tam widzimy? Oto o il® 
ciemięstwu żandarma carskiego przeciwstawił 
się szlachetny poryw bojowca, o tyle etyce czy* 
nownika przeciwstawiła się socyalistyczna alt' 
cya etyczna, inny ideał, ideał Tego, który zrów­
nał ludzi, etykę Tego, który niewiele lat przed 
jego pojawieniem się potępił kapitalizm. I ten 
cel zaniedbany dziś niestety, podjął na now’0 
Związek Filarecki m łodzieży polskiej, stawiają® 
za swój program pracę etyczną. I oto nam, kil­
ku Filaretom - socjalistom  rzucił przed paru 
dniami jeden z naszych współtowarzyszy ciężM 
zarzut, nazywając nas kliką o mętnej ideologii 
ks. Oraczewskiego. Tak! Masz racyę towarzyszu! 
K.s. Oraczewski wyciągał przed trzema laty po­
żądliwie rękę, by owładnąć niedoświadczonymi 
chłopcami. Tak! chciał uczynić Związek skupie* 
niem młodzieży burżuazyjnej, ale oparliśmy si? 
temu i dziś jest Związek szlachetną, a tak bli' 
zką socyalizmowi myślą uetycznienia kraju* 
dziś spadają zewsząd zarzuty (patrz artykuł ks* 
Lutosławskiego w Ńrze 14 „Gazety Warszaw­
skiej"), że jest kliką masońską.

Jakżeż w ięc jest wrzeczywistości?
Oto powodem oburzenia wszystkich na Zwią­

zek jest fakt, że pracują w nim wszyscy, od kon­
serwatysty, a na skrajnym socyaliście skończy** 
szy — razem w zgodzie! I  ei sami z nas, kiórZ? 
zwalczają się zaciekle i  nieubłaganie na poić 
politycznem, umieją podać sobie dłoń, skoi'0 
idzie o kwestyę dobra ogółu, o etykę! Burżuazyi* 
ną ciasnota endecko-komunistycznych naszych 
wrogów znieść tego nie może dla tego mylił®= 
się towarzyszu, stawiając swe zarzuty. Obawy 
twe o ile idzie o młodzież w  Związku zgrupowa­
ną płonne są całkiem, bo z pewnością wyjdzie 2 
niego niejedna jednostka gotowa wiernie socya' 
lizm owi polskiemu służyć.

Natomiast końcowej myśli kiedysiejszego ar­
tykułu bez wahania przyklasnąć należy. Mło­
dzież robotnicza zyskałaby niewątpliwie wiel® 
na współpracy, z młodzieżą inteligentną; i dl a* 
tego należałoby wśród niej zacząć ożywioną dzi® 
łalriość. EM-ZBT.

Plebiscyt
na Górnym SiasIcU

wymaga

wielkie] ofiarności całego narodź*
Pieniądze przyjmują: Towarzystwo Obrony Kreso*7 
Zachodnich, Kraków ul. Retoryka 5, filia BankU 

przemysłowego, administracye dzienników.
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KROMKA
Kraków, 5 lutego.

Poranek ku czci „Proletaryafczyków18. Stara* 
fliern komisyi oświatowej odbył się w  sali Zw ią­
zku stow. rob. w niedzielę 30 stycznia uroczysty 
Poranek ku uczczeniu 35-letniej rocznicy stracę* 
'nia 4 przodowników walki rewolucyjnej pod ca­
ratem.

Robotnicy, którzy przybyli aa  ten poranek, 
dietlylko przyczynili się do uświetnienia uroy 
czystości, ale także w  czasie trwania poranku 
mogli oderwać myśli od smutnej rzeczywistości, 
dzięki pięknemu programowi tej robotniczej u- 
roczystości.

Poranek rozpoczął się polonezem Wrońskiego 
odegranym z poczuciem stylu przez orkiestrę 
tramwajarzy krakowskich, poczem w  krótkiein, 
ale pięknem przemówieniu toiw. Emil Haecker 
streścił dzieje walk rewolucyjnych organizaeyi 
„iToletaryatczyków11 w  byłym zaborze rosyj­
skim, której wódz i założyciel W aryński został 
na dłógie lata zamknięty w  twierdzy Szlissel- 
burskiej, gdzie umarł, a  czterech innych: Ku­
nickiego, Bardowskiego., Ossowskiego i  Piętru* 
sińskiego sąd carski skazał na szubienicę, pra­
gnąc w ten" sposób zgnębić młody jeszcze w ów ­
czas ruch rewolucyjny. Poprzez jednak prześla- 
dot.Ma.nia i ofiary, ruch ten niezamarł, przeciwni© 
wzrósł i dzisiaj jesteśmy świadkami jak fala ru­
chu ludowego w  Polsce płynie potężnem kory* 
tein i dojdzie napewno do swego celu. Po prze­
mówieniu tern, nagrodzonem oklaskami artyst­
ka operowa, p. K. Hoffmanowa odśpiewała cu­
dnie wyjątek z „H alk i11 Moniuszki i „Jaśko1* Że­
leńskiego" a tow. Stan. Bobula (były uczeń prof. 
Ludwiga) „Tęsknotę11 Galla, „W ojaka11 Szopena i 
„O nie" w ierz temu"... Karłowicza. Tow. Jawor* 
ski zadeklamował wiersze: Czerwieńskiego i
Sieroszewskiego i wreszcie na zakończenie zno­
wu orkiestra tramwajarzy odegrała „W a lc" Ne- 
dbala i z powodu ogromnych „bisów" „K a lifa  z 
Bagdadu11 Boildieniego oraz przebudzen ie się 
Wiosny" Bacha.

Jednem słowem uroczysty poranek niedzielny 
miał rzeczywiście nastrój poważny i piękny, co 
5-dótwnie zawdaięczyć należy wszystkim wyko­
nawcom, którzy dobierali wszystkie punkty pro 
Sratnu do tonu uroczystości, pozostawiającej po 
sobie mile wspomnienie. Akompaniował cenio­
ny powszechnie kapelmistrz Teatru Powszech* 
neSo p. Barański.

Wszystkim też wykonawcom, którzy w zię li ła­
skawy udział w poranku zupełnie bezintereso­
wnie, składamy tą daiogą serdeczne podziękowa 
nie.

Przesilenia węglowa w elektrow ni. W  sprawie 
Przesilenia węglowego w elektrowni miejskiej,
0 którem pisaliśmy wczoraj, dowiadujemy się, 
że w ciągu dnia wczorajszego nadeszło kilka­
naście wagonów węgla, którego najwyżej star­
c y  na 2 i pół dnia.

0 Siąsku Cieszyńskim mówił wczoraj generał 
L atin ik  w  sali  Rady miasta Krakowa wobec 
bardzo l iczn ie  zebranej publiczności. Referent, 
z n a w c a  stosunków na Siąsku Cieszyńskim, przed- 
staw ił  r z e c z o w o  przebieg walk na Siąsku i obe­
jmy s to s u n e k  nasz do państwa czskiego. Po re­
feracie  n a g r o d z o n y m  hucznymi oklaskami uchwa­
lono s z e r e g  rezoiucyi odnośnie co do Sląsks 
C ie s z y ń s k ie g o  i Górnego.

Na resiauracyę Wawelu złożył Bank Małopol­
ski dwie cegieiki, t, j. 60.000 Mp.

2 teatru im. J. Słowackiego.' Dziś w sobotę po 
jmz piąty dramat BatailPa „Amazonka" z pp. 
Bednarzewską i Kacieką w rolach głównych. 
W niedzielę po południu po raz osialni „Beileesn 
polskie11 Rydla, wieczorem stylowe widowisko 
złożone z pełnych humoru „Teatru cudowności*
1 „Siugi dwóun panów*. Trzydzieści jeden przed­
stawień .Orlątka* nie wyczerpało sukcesu tej 
sztuki, gromadzącej zawsze komplety słuchaczy 
wobec niesłabnącego zainteresowania i stałego 
P°Pylu na bilety dyrekeya wyznacza „Orlątko* 
^  repertuarze przyszłego tygodnia czterokrotnie. 
Bod kierunkiem reż. Sosnowskiego odbywają się 
próby z koinedyi psychologicznej B. Katerwy 
>4 rzechcdzień*. Autor, którego teatr krakowski 
pierwszy wprowadził na deski, stworzył rzecz 
^yoijaiącą się ponad przeciętną twórczość tea-
'alną. Bezpośrednio po teatrze krakowskim grać 
ęozie „Przechodnia* warszawska „Reduta11., 
‘% siępy Kazim. Kamińskiegs w Bagateli. Dziś 

v sobotę powtórzony będzie „Mandaryn W u“ 
^występem  Kaz. Kainióskiego w roli. tytułowej. 
W nieuzielę po południu i wieczór arcywesoła 
/Usa »Dwo|ka hultajska*, która stanowi iście 
karnawałową rozrywkę w tym sezonie.

„Fiolikf maryonBtek". Celem uprzystępnienia 
publiczności tekstu oryginalnej 3-aktowe| szopki 
Maksymiliana Korena, która ukaże się w  sobotę 
w Bagateli o godz. 11 wieczór, jest do nabycia 
przy kasie tudzież u bileterów libretto „Figli- 
ków“ . Wesoła ta rewia z Minowiezem i Berskiro 
jako wykonawcami powtórzona zostanie w  nie* 
dzielę 6 bm . o 11 wieczór. Bilety w  kasie Ba­
gateli przez cały dzień aż do północy.

Zebranie inteligencyi pracującej odbędzie się 
We wtorek 8 b. m. o godz. 7 wieczór w  czy­
telni Związku stow. rob. (Dunajewskiego 5, lewa 
ofieya, l ip . )  z następującym porządkiem obrad: 
1) sprawy organizacyjne, 2) odczyt p. M. Soł­
tysika p. t. „Postęp czy upadek* (uwagi nad 
współczesnem położeniem dziejowem).

Odczyt w Muzeum przemysłowem. Dnia 6 bm. 
o  godz. 7 wieczór odbędzie się w  miejskiem 
Muzeum przeinysłowem, ul. Smoleńsk 1. 9, Od­
czyt p. prof. Tadeusza Błotnickiego „O kulturze 
ludów północnych, z przed 3000 "lat przed nar. 
Cbr.*

Otwarcia czytelni i uczelni Związku filareckiego  
młodzieży odbędzie się w  poniedziałek 7 b. m .
0 godz. 4 pop. w  lokalu Związku filareckiego 
w Krakowie, przy A lei Krasińskiego 1. 28, I p. 
Czytelnia ta zaopatrzona w doborową bibliotekę, 
dzienniki i czasopisma, znajduje się w  wielkiej 
Opalonej i oświetlonej sali i  pomieści 80 uczniów, 
Wstęp bezpłatny i wolny codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt od 3— 6 pop.

W  Zrzeszeniu Związków zawodowych, urzę­
dników prywatnych w Krakowie (ul- Sławkow­
ska 6) odbędzie się we wtorek 8 lutego o godz- 7 
wieczorem wykład p. Sołtysika na temat: „Na* 
rodziny i  śmierć epoki kulturalnej11.

Doroczne zebran ie  in w a lid ó w  o raz  wdów i  sie­
ro t  po poległych odbędzie się w  niedzielę 6-g© 
lutego o godz. 10 przed południem w  Podgórzu, 
plac Serkowskiego 11 w Domu robotniczym. •— 
Sprawy ważne, jawcie się licznie.

Operetka w Nowościach. Najbliższą premierą 
będzie „Miłość cygańska" F. Lehara. Przepię­
kna melodyjna muzyka oraz wesołe libretto, za­
pewnią operetce tej szereg wyssprzedanycb 
przedstawień. Premiera naznaczoną została na 
śro-dę 9 lutego.

£xmanno Beat©, znakomity pianista wioski, 
po odniesionych sukcesach na estradach kon­
certowych Francyi, Austryi i Niemiec, wystąpi 
w  Krakowie 10 lutego w  „Sokole". Pozostałe bi­
lety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego.

Zbiórka na nuty dla orkiestry symfoniczne! 
Związku muzyków (w  sklepie braci Lipskich) przy­
niosła w  daiszym ciągu: 1) Na listę p. B. But­
kiewicza 7510 Mp. 2) Na listę p. J. Bilikiewicza 
120 Mp. 3) Na listę p. F. Jasieńskiego 430 Mp..
4) Na listę p. dra Kaczmarskiego 1300 Mp. 5) Ńa 
listę p. St. Meyerowej 1.010 Mp, 6) Na listę p.
B. Raczyńskiego 1370 Mp, Pani Zieieniewska 
złożyła 1000 Mp. Pan Schneider złożył 500 Mp, 
P an n a  Ferstenówna złożyła 50 Mp. Razem 
13.290 Mp. Ogólna suma złożona w styczniu 
(od początku zbiórki 9120 Mp) wynosi 22.410 
Mp __ oprócz ogłoszonego poprzednio ofiarowa­
nego materyału nutowego. O dalsze składki na 
nuty i instrumenta uprasza zarząd orkiestry 
symfonicznej.

Muzyka kościelna. W  niedzielę 6 bm. o godz, 
4 pop. w  kościele św. Anny powtórzone zosta­
nie oratoryum Saint-Saensa „B o le  Narodzenie* 
przy wspóluoziaie solistów pp. Ciechanowskiej, 
K. Hoffmanowej, P. Kowala, W. Troskiewiczó- 
wnej i S. S. oraz chóru Towarzystwa oratoryj­
nego i orkiestry pod batutą K. Garbusińskiego.

la  kolenie dia dzieci pracowników tramwajarzy 
radcowie miejscy za inieyatywą sekretarza mag. 
p. Franciszka Strasika złożyli 11.842 Mp, za. 
które zarząd Związku zawód, pracowników tram­
wajowych na tej drodze, składa serdeczne po­
dziękowanie.

Obława za gietdziarzami, We czwartek wieczo­
rem przeprowadziły organa policyjne w asy- 
stencyi funkeyonaryuszy dyrekcyi skarbu i u- 
rzędu walki z lichwą, obławę po kawiarniach
1 hotelach za osobnikami uprawiającymi speku- 
lacyę walutową. Przeprowadzono rewizyę w ho­
telu Royai, City, Centralnym, w hołeiu Mullera 
i Spatza. Rewizya dala obfite wyniki. W  nie­

których lokalach, na widok zbliżającej się po- 
iicyi, gieldziarze niszczyli kompromitujące pa­
piery. W  jednem miejscu za piecem znaleziono 
kilkanaście tysięcy koron czeskich potarganych 
w drobne kawałki

Wybuch granatu. W  forcie Nr. 15 na Wieczy- 
stem pod Krakowem, Emil Dreszer, robotnik 
wojskowy, został g ię tk o  poraniony odłamkami 
wybuchającego granatu. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe przewiozło Dreszera do szpitala woj­
skowego.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj na ul. Chod­
kiewicza upadla Józefa Reszek i doznała zła­
mania ręki. Wezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło ofiarę wypadku do szpitala św. Ła­
zarza,

Ogień pokojowy. Wczoraj wezwano straż po­
żarną na ul. Wrzesióską L. 6,' gdzie w mie­
szkaniu na I piętrze zapaliła się podlega od że­
laznego piecyka. Straż ugasiła ogień w krótkim 
czasie. Szkoda znaczna.

Dwa włam ania do składów skór. W  nocy k środy 
na czwartek włamali się, jak zwykle niewysłe- 
dzeni dotąd sprawcy, do składów spółki skórni- 
czej „Opus* przy ul. Krakowskiej i skradli skórę 
wartości 800.000 Mk. Następnej nocy dokonano 
analogicznego włamania do składu skór Peri- 
bergera p izy  ul. Dietlowskiej L. 50 i skradziono 
skóry wartości przeszło 500.000 Mk.

Kradzież garderoby. Aresztowano w Krakowie 
znanego złodzieja Jana Stefańskiego, który 
z mieszkania Koraera przy ul. Lubomirskich 
L, 35, skradł dwa futra wraz z większą go­
tówką, łącznej wartości ponad 200.000 marek. 
Nadto podczas rewizyt znaleziono w mieszkaniu 
Stefańskiego palto i kurtkę, pochodzące z kra­
dzieży.

Kradzież biżuteryi. Policya krakowska areszto­
wała Eugeniusza Sternlichta, kelnera w ka­
wiarni teatralnej, który Ado.iowi Griiubergowi, 
zamieszkałemu przy ul. Starowiślnej L. 47, SKradł 
parę kolczyków z brylantami, zegarek zloty 
z łańcuszkiem, ©raz szpilkę złotą z brylantami, 
łącznej wartości 150.000 Mk.

Z  POLSKI
podziękowanie. Towarzyszom partyjnym w  

Tarnowie, a w  szczególności to\v. Skwiru to w i 
i  drukarzom tarnowskim wyrażam serdeczne 
podziękowanie za zajęcie się pogrzebem mej żo­
ny i  za udzieloną mi doraźną pomoc.

Wilhelm Eurghartl.
Ku uczczendn pam ięci męczenników „Frsle* 

taryatu£S odbyło się 30 stycznia w  Brzeszczach 
uroczyste zeb.ra.nie miejscowych robotników io- 
kolicznych włościan. W  zebraniu tern, urzącłzo- 
nena staraniem miejscowego Komitetu PPS, 
wzięło udział przeszło 1000 uczestników. Prze­
wodniczył tow, Józefowicz. Podniosłe przemóż 
iwienie okolicznościowe, składając hołd pierw­
szym męczennikom socyalizmu polskiego, w y­
głosił tow. Malinowski, Następnie tow. Niem­
czyk omówił sprawę plebiscytu na Górnym Ślą­
sku. Po wysłuchaniu przemówień zebrani u- 
chwałili wśród zapału rezolucyę, wyrażającą 
cześć proJetairyatowi górnośląskiemu, stojącemu 
w  walce plebiscytowej o swe prawa, należenia 
do polskiej macierzy. Na cel plebiscytu górno­
śląskiego urządzona składka przyniosła 1000 
marek. Odśpiewaniem pieśni Czerwonego Szitia® 
daru, zakończono to podniosłe zebranie.

Pracownicy kolejowi z Nowego S?eza złożyli na 
rzecz wygnańców z Siąska Cieszyńskiego na 
ręce tow". Dziobka, kasyera komitetu wygnań­
ców w Oświęcimiu, kwotę 40.000 Mp a nie 
4000 Mp, jak mylnie wydrukowano w pierwszem 
pokwitwaniu, podanem przed kilku dniami w 
„Naprzodzie*.

Skarga przeciw endeckim oszczercom. W  nu­
merze 24 „Gazety W arszawskiej"1 z dn. 25 stycz- 
rnda br. ukazała się. pt.; „Korespondcncya z K ra­
kowa11 notatka dziennikarska, zawierająca nie­
prawdziwe zarzuty przeciw gospodarce kolejo­
wych spółdzielni spożywczych i będących ich 
członkami socyalistycznych radnych miejskich 
Zarząd związku okręgowego stowarzyszeń spo­
żywczych polskich kolei państwowych w Krako­
w ie stwierdza niniejszem, że zarzuty rzeczone 
są wyssane z palca, a żadne „sprzeniewierzenia

Kinoteatr „SZTUKA", ul. św. JimaI. <5
m r a s  p r e m i e r a m i

Atrakcya, jak ie j «to«ydtcsas wio widaian© w Krakow ie. Każdego wzruszy do głąbi, każdego zachwyci.

»  i  ■ f c f f l i l i l #  ftrcydiEieło film o w e  w e d le  pow ieści 
K M 8 f%  Sateaka w 2 seriach. I. seria w © a*A.
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i aresztowania" nie' miały miejsca. Bównoczes 
śnie oświadczamy, ze przeciw autorom notatki 
wniesiono skargę karną.

łjsza  urzęum&ów i Junkcyonarycsz? mie;sk!cJt 
ar Warszawie. Zjazd przedstawicieli Związku za­
wodowego pracowników miejskich Rzeczypospo­
litej polskiej w Warszawie #ozpocżąi dnia 23. 
stycznia br.^swoje dwudniowe obrady w sali 
posiectzeń warszawskiei Rudy miasta przy li­
cznym uuziaie d:legatów, reprezentantów cen­
tra nyed wtadz, zarządu miasta Warszawy i za* 
proszunycn gości. Ó -ridom , które miały za 
przedmiot szereg kwestyi o p erwszorzędnem 
znaczeniu ze smnowisKa zawodowego jak: sta­
tut Zwiąż i.u, sprawa pragmatyki służbowej i sta­
tutu emeiytamego ma pracowników miejskich, 
sprawa budowy kolonii ula tychże pracowników, 
sprawa pomocy lekarskiei i kas chorych, zniżek 
kolejowymi i t. p., przewodniczył aeiezat kra­
kowski p. Edward Kubalski, a w końcu oru- 
giego duiaomau de egat miasta Lwowa p. Krause. 
Sprawy statutowe reterowai drugi delegat krak. 
p. Kaz.m.erz Sarnecki. W  toku obrad uoaouano 
z posrój pracowników miejskich wszelkiej ka- 
teąoryi wyoo.ru organów Związku, t. u wydziału, 
sąou poiuouwnego i komisu rewtzy nej i po­
wzięto w powołanych wyżej sprawacu cały sze­
reg uoniosiycn rezolucji.

(Pierwszy ten z,aza, na którym wszystkie ka- 
tegorye pracowników m.ejsK.cn znalazły spo  
soonośó go  wypowiedzenia s.ę, umożliwił po 
Wszecnstronnem rozważeniu sprawy zna.ezieiiie 
piadormy, na której powstała niezmiernie ze 
stanów,sna interesów zawodowych pracowników 
mie.sktcii aon.osła orgamzacya, której dążeniem 
będzie skoordynować rozproszone dotąd wysnki 
ogo.u pracowników mie.skicrr, w kierunku po­
prawy icn bytu tak p o i względem moralnym 
jak i materyamym. Z pośród pracowników miej­
skich krakowskich weszli do wydziału związku 
pp. Tadeusz Przeorani i Kazimierz Sarnecki, zaś 
do sąou poiuuownc-go p. Edward Kubalski. 
W wykonaniu swoicn uchwał Związek przystąpi 
bezzwioczuie do zorganizowania pracowuikow 
miejskicu na obszarze całego państwa w auto- 
notuiczn e urząuzoue i w osobowość prawną 
wyposażone ouazm y m ejscowe i koła okrę­
gowe. Smuit Związrcu uzyskał już zatwierdzenie 
władzy.

Występ złodziei Ssrakowskch w Bielsku. Przed 
kilku uniami znany apasz krakowski 20 letni 
Edward fctrączek, w towarzystwie lViaryi Mazu­
rowe j,  oraz kilku innycn wspólników wiamali 
s.ę do magazynu fabryki sukua Jozefa Biicnei- 
bruna w Bieisku, guzie surauit kitka zwo ów 
sukna wartości 300.000 marek. Strączaa i Ma­
zurową aresztowano w7 Krakowie; reszta wspól­
ników zo.egia.

—  0 0 0  —

ODPOW IEDZI RED A K C YI

P. Jackowski, kierownik biura prssowo infor­
macyjnego ministerstwa przemysłu i handlu. 
Pańskiego „sprostowania" nie zamieścimy, albo 
w iem  dekret, na który się Pan powołujesz, nie 
ma mocy obowiązującej w Małcpolsee, o czem 
przecie kierownik biura prasowo-informacyjne­
go w ministerstwie wiedziećby powinien. Poza= 
tem Pańskie „sprostowanie" napisane jest w 
sposób nie odpowiadający pod względem praw­
niczym us.-awie prasowej żadnego w świecie 
państwa. Natomiast jest ono wymownem świa­
dectwem Pańskich kwalifikacyj fachowych do 
urzędu, który Pan piastujesz, a zarazem wymo­
wną, ilustracją Pańskiego twierdzenia, że posa­
dy w ministerstwie obsadzone są fachowcami.

Potrzeba chłopców
do roznoszenia ..Haprzadu“

z a  s t a lą  p e n s j ą
Wiadonsośź w Hdniin<strjcyi „ N a p r z o d u " 1 

D u n a jew sk iego  5.

' Przyjazd Naczelnika
(PA T ). Paryż, 4 lutego.

Pociąg w iczecy Naczelnika państwa ze św7itą 
przyoyt o godzinie 11 min. 5. Dworzec półno­
cny przysiroiotiy był trofeami, chorągwiami 
i dywanami. Chodnik czerwony wyścielany był 
z peronu do w yścią. Mar-zatka Pisuuskiego 
powilaf na.dworcu geuerai Lissen, szef kanee- 
iaryi wo,si<ovvej prezydenta Md eranda, prezy­
dent ministrów Briand w towarzystwie dyrektora 
protokołu, -minister Barti ou, min.ster wo ny, ma­
rynarki, generamw e WTygand, Bertnelot. gu- 
bernator Paryża Dupont, Hemys, poseł Pana- 
fii-u, prefekt depar.ameniu Sekwany, personal 
poselstwa polskiego i p. Mickmw.cz. Naczelnik 
państwa rozmawiał czas ołuzszy z Briancein 
i Weygandern, poczerń wojsko zoży io  honory. 
W  salonie dworca panna Mickiewicz wręczyia 
Naczelnikowi państwa wiązankę roz, a zeoraui 
członkowie komun pptskiei powitali Naczelnika 
pańsiwa burzliwymi oklaskami. Kiedy Naezeimk 
państwa opuścił dworzec, powitali go uełegaci 
weteranów i Sokom, którzy zjawili się z cborą- 
gw iam . Naczelnik państwa w s a d łw  automobil 
przystrojony w lieroy polskie, który go zaw.ózł 
ao notelu Crilion. Tłum puoiiczuosct, który się 
zebrał na kiika gouz n przed przy.azdem Na­
czelnika państwu, rzęsistymi oklaskami powitał 
Naczelnika Piłsudskiego i okrzykami: niech żyje 
Pol-ka, mech żyje Francya!

Marszałek Pdsuuskt miał się w  południe do 
pałacu Elizejskiego, gdzie u wejścia pow.tat go 
dyrektor protokołu, generał Lasseu i oficerowie 
kanceiaryi wojskowej. Honory wo.skowe oddał 
batalion 3 pułku piechoty, który wyruszył ze 
sztandarami i muzyką na cze.e. Muzyka ode- 
graia hymn naro iowy polski. Prezyueut M tle- 
raud wyszeut naprzeciw Piłsudskiego do przeu- 
siotika pa.acu i doprowadził gościa do salonu 
posłuchań, gdzie długo oba| rozmaw.ali. Nastą­
piło przeusiawieme swiiy. Przed opuszczeniem 
pa acu E izejskiego marszałek odbył przegląd 
wojsk odoających houoty. Miileraud rewizyto­
wał następnie Naczelnika państwa, który wydał 
śniadau e w ścisłem ki.ku. Na tem śniadaniu 
byu obecni Pacafieu, Zamoyski, Weygand, Heu- 
rys, generał Poniatowski, pułkownik Kasprzycki, 
br. Taubtjmotz.

(P A T ) Paryż, 4 lutego.
Marszalek Piłsudski udał się w towarzystwie 

generałów fcosnkowskiego i Rozwadowskiego 
o godr. 3 pod Łuk Zwycięstwa, gdzie s raź re-

„N A P R Z O 0“

(PAT). Warszawa, 4 lutego. 
Na dzisiejszem posieuzen.u omawiano sprawę 

ziem wscńe nucn.
Poset Osiecki zgiosił poprawkę do artykułu 

5-go, precyzu ąc |ego brzmienie o zmesieu u 
wszystkich wyjątkowych ustaw i rozporząuzeń 
niekoizystnycń, a dających przywileje jakieikol- 
wiek naroaowości i wyznaniu, oraz do anyku.u 
9 go, zmieniając jego brzm.enie W te u  spomo, 
że wybory do Sejmu w tych okręgach, o ile 
Sejm ustawodawca/ już zakończy swoją dzia­
łalność, będą dokonane z wy morami w Rąeczy- 
pespodtej.

Poseł tow. Ziemięcki zaznaczył, że socyaliśei 
nie bęaą głosowali przeciwko ustawie, jakkol­
wiek nie jest ona rozwiązaniem dostałecznein 
zagadnień organizacyi państwowej kresów, oraz 
poa je krytyce postępowanie rządu wobec lu­
dności ukraińskiej i białoruskiej. Socyaiiśct n.e 
zgadzają się na teu system i me wezmą uozimu 
w giosow ińiu nad ustawą.

Munster spraw wewn. Skulski zapewnił, że 
rząd będzie się s.arat, aby iuteresa religijne 
i kultura.ne były szanowane.

Ustawę wraz z  poprawkami p rzy ję ta  w dru- 
giem i trzeciem czytamu.

Następnie przyjęto
obie ustawy orće-owa, 

poczem przj-stąpiouo do giosawania nad artyku­
łem  3d konsi>tucyi, kiory p tz jję ta  w  imieuuem 
g.o-owanm 185 o,osami przeciw 155.

O godz. 2 zarżąuzonó przerwę uo godz. 4.
Posieazeme pojiołudn.owa 

Uchwalono art. 40, 41 i 42 konslytucyi wedle 
brzin.eiiia komisy.negu.

Przy art. 43 p r z e to  poprawkę, że prezydent, 
pańsiwa musi hjć Pniakiem i katolikiem, 189 gł. 
przeciw 134

Uchwalono art. 4.4 i 45 oraz 43 i 47 z popraw­
ką, prezydent j, Jiutwa. nie mata sprawować na- 
d<ełneno dó*ó'datWa 'w czasie 177 gł.;-prze-

- ciw 171.

Nr. 29-,«=«».,otaujxattr-rrrrm-r-<im->-ni,ranrrfgSłiagOBom   «*»

państwa do Paryża
publikańska oddaia mu honory, podczas kiedy 
tłumy publiczności gromadziły się dookoła po­
mnika. Marszalek ztożył dwa wieńce z białego 
bzu i róż czerwpnyca z wstęgami, uosząceini 
napis: Piłsudski żołnierzom francuskim poległym 
d a  tryumfu sprawiedliwości, Na grobie niezna­
nego żołnierza. Gdy marszałek odkrył głowcę, 
roziegły się okrzyici: niecti ży.e PoisKa! niech 
żyje Francya! i trwały aż uo cnwiił odjazdu 
marszaiua.

(P A T ) Paryż, 4 lutego.
. W  czasie przy’ęć w poseistwrie po.sKiein, któ­

re zakończy.y się o gouz. 5, marszałek Piłsud­
ski przyjął również delegacęe sztioi: poiskiej 
w Butiguolies i instytutu Pasteura.

Pćłurzędow y tjłos francuski
(P A T ) Paryż, 4 lutego.

„Tetrps* oświadcza, że Francya cieszy się, i i  
może dzisiaj pizyjmować liae-zeluiira państwa 
polskiego, będącego wcieieniem niezwyciężonej 
siły narodu, Który me stracił n igdy  wiary w zmai- 
twycnw stanie. DzietmiKi przytaczają ustęp ze 
świeżo wydanej książki, sławiącej życie Pnsuu* 
s.iiego, którego popularność |est taK wielką we 
Francyi, któi y poświęcił całe swoje życie i wszy­
stko ula sprawy narodowej i niguy me zwątpii 
w siuszność sprawy polskiej. „Temps* doua|e, 
że Francya mbi tę zaciętą wytrwa.ość, która 
utorowa a również we Francyi wiarę, że Polska 
zmartwyenwstać musi. Dziennik! wyrażają ży ­
czenia, aoy rozmowy, jaaie toczyć się bęaą 
w Paryżu, przyczynny się do wzmocnienia po­
łożenia ekonomicznego s 1 nansowęgo Poiski, 
gdyż we współczesnym świecie te awa czynniki 
są na,ważniejsze.

Trakcyjna p rz jja ź ń  polsko-francuska
(P A T ) Paryż, 4 lutego.

Na obiedzie, wydanym na cześć marsza.ka 
Piłsudskiego w pałacu Elizejskim, Muterand 
w .nió-ł toast na cześć traaycyjfiej przyjaźni mi$- 
dzy Poisk| a Fiancyą i ośwmuezył, żę węzeł, łą­
czący Fra lcyę z Poiską, jest jed .ą z uajważniej- 
szycn gwarancyi pokotu w Europie. W oupow.e* 
dzi swo.ej powieuział Piisu >si;i między iiinemi, 
że PoisKa jtst zupe.nie świadomą s.«Ujej misyi 
poKOjowej i kulturalnej, którą naje je| poiozeuie 
w Europie wscnodniej, a utora oupow.ada misyi 
Francyi na żacliouzie. Wiuzi oa w owocnej 
wspó pracy oou pańs.w gwarancj ę dla pew ności 
i wzmocmema poKOju w Eutopie.

Anyiitily  uo 09 przyjęto bez poprawek.
Przy a. tysuie 70 oorzucono w  głosowaniu 

przez drzwi poprawkę PirS o zakazie pucy za- 
Fuonowef ula ozieci putnżCj taf Ja. Pozostałe u- 
stępy art. 70 przyjęto z poprawką posła Szy- 
buty wmuwauza ącą Izby rękodzielnicze.

N a s tę p n ie  w  b rzm ien iu  k o m isy i przyjęto r t s z ig  
a rłyzu taw  o w laozy  wyn.aK3e.zzej.

R e s z tę  r o z d z ia iu  c z w a r te g o  p rzy ję to  bez zm iany*
P r z y  g ic s o w a u iu  n ad  a r  y k u .a m i ro zd z ia łu  V  

a rt. 05  p r z y ię to  z  p o p ra w n ą  p os ła  K ie r n A a  
b rz m ią  ą :  p raca  ja k o  g ! ó « a a  p o d s ta w a  b o g a ­
c tw a  r z e c z p o s p o lite j p o zo s ta v .a ć  m a  p od  s z c ze ­
g ó ln ą  o tn r o n ą  pań  T w a . W s z y o c y  o b y w a te lu  
m a  ą o b o w ią z e k  p ra cą  w ła sn ą  p r z ,  m n aza ć  w a r ­
to śc i d o ro t iK o w i p iv .v s z .y cn  p o r  o leń  i p od n os ić  
o g o in ą  w a r to ś ć  m a ia ttiu  n a ro d o w e g o  ta k  m a te ­
r ia ln e g o  ja.v i d ac , o w e a o .

P r z y  a r ty k u le  Id u  p o o ta w k i o d rzu co n o , n a to ­
m ia s t d o  a rt. 101 pr y ię t o  p o p r i WKę zw ią zk u  
iu a o w o -n a ro d o w e g o ,  w ed  a g  k tó re i w  ja z i e  re- 
w iz y i  a io o  a r e s z to w a n ia  p o le c e n ie  sąd .ow e p o ­
w in n o  b y ć  d o r ę c z o n e  n a ip o źn .e j w  c ią gu  48 gO- 
a zm , a  n .e  24, juk ż ą d a ia  Komisya.

W  g iosow a i. u nad a it. 103 Durzuc^no pop raw kę 
P P S , ze  rzeczpospo lita  prz\ stosow u s fo rm y  w ia- 
sjiosi-i do po trzeb  spoG c nych i m totemów p iacy  
o ra z  p o p .a w a ę  posła K e m  ita, że  z iem ia  n ie  m o­
że  Djtc p ized in io tem  r .ieog ian ic zon cgo  obrotu .

Przyjęto dalej artykuł lu4 o n.etyka.cości mic* 
szkań.

N a kon iec  odrzucono p op raw kę  P P S  do art. 105*
D a iszy  c iąg  g u s o w a m a  od łożon o  do ju tia .

P o  odesłan iu  kom isyi szeregu  w n iosk ów  nastę­
pne pos ied zen ie  w yzn a czo n o  na sobotę  god zin ?  
10 i-i rano. N a  porządku  dzien n ym  znajuu .e s {  
sp aw a .wuiosKu nagiego  posła Z a gó isk ie g o  co  do 
s p ek u la c ji n iek tó rych  ban ków  w u is/aw sk ich  ce­
lem  o iiiiizem a  ku isu  w a lu ty , da sze g to sow a n 1-8 
nad kon s*y tu cyą  p oc zą w sz j' od art. 105, sp raw * 
n a g łego  w d  osku  pos.a L iębskiego o  ieasu m cy?  
uchw an* sepn ow ej w  sp ia w ie  odes.am a u staw y 
o  u b ezp ieczen ia  p ań stw ow em  do k o m is j i  budź®* 
tow  ej.

— o o o -
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Sprawy partyjna
Krakowska Rada Robotnicza odbyła 1 lutego

'yi&czorem posiedzenie w pełnym składzie, roz- 
Pa.rując ogólny syluacyę polityczny sprawy: 
konstytucji, aprow izacji oraz samorządu gmina 
nr go, Piezwodiiiczyli tow. poseł Bobrowski i Dr 
i ‘Osenz.weig; sekretarzował tow. Jasiński.

Do pierwszego punktu przemawiał tow. poseł 
Malinowski (Wojtek) ,  który w blisko 2-godzin- 
nt-‘m przemówieniu scharakieryzowal politykę 
^ewnętrzną i zewnętrzną, Dolski piętnując kre­
cią robo ę reakcyjnych żywio łów we wszyst­
kich dziedzinach życia Polski. Robociarze kra­
kowscy z praw dz iwem zadowoleniem słuchali 
interesujących wywodów  posla-robotnika, dzię­
kując iii u przed wyjazdem gromkimi  oklaskami 
D sprawach innych, znajdujących się na po­
rządku dziennym Rady Robotniczej, przemawia- 

tow. posłowie: Dr Emil Bobrowski, Misiloek i 
Czapiński. Z powodu spóźnionej pony dyskusyę 
oiaz uchwalenie rezo luc j i  odpowiedniej  odło­
żono do następnego posiedzenia.

Socyalizm a komunizm
SCCYALIhCI H ISZPAŃSCY PRZECIW KO KO­

MUNISTOM

Komitet wykonawczy partyi socyalistycznej 
w Hiszpanii wysiuchal sprawozdania dwóch to­
warzyszów, wysianych w swoim czasie do Ro­
syi w celu'zbadania ustro ju sowieckiego.

Ze swej w izyty obaj delegaci wynieśli nieco 
odmienne wnioski. Jeden z nich jest za przystą­
pieniem do 111 Międzynarodówki zasadniczym, 
że " ła d zę  i dyktaturę musi objąć proletaryat, a 
aie kliki biurokratyccne. Drugi natomiast ka* 
te8"0ryCznie odrzuca 21, warunków Lenina i do­
maga się nawiązania łączności partyjnej z temi 
krupami, które* dążą do odbudowy międzynaro­
dówki na nowych podstawach.

W g lo s o w a n iu  wniosek pierwszy został od­
rzucony większością I  g.osów przeciw o-ui, Prze 
cłwkć glosował również wódz partyi, Babio Igle* 
sius. Lecz i w niosek drugi został odrzucony, co- 
Prawda 7 glosami przeciwkoG, w liczbie których 
kyl i glos przewodniczącego.
, 'It'n ostatni przeczytał odpowiedź Moskwy na 

Hst, wysiany przez os atni kongres partyjny, 
który wysyłający zakomunikowali władzom so­
wieckim. Udipowaedź utrzymana jest w tonie o- 
®D'ynt, czasem naiwct wprost bezczelnym. Nazy­
wa on list hiszpański mętnym i chwiejnym i żą* 
da bezwzględnego poddania się władzom wyk. 
H i Międzynarodówki.

■żądania rosyjskie poddane pod glosowanie zo 
s,ały Potępione 9 glosami przeciw 3.

Ruch kolejarski
Kraków. Dnia 27 stycznia odbyło się w  sal| 

•.tow, Chrześcijańskiego „ l ’ raca“  przy ul. To* 
Uiasza vv Krakowie zgromadzenie kolejarskiej 
inteligehcyi zawodowej, zorganizowanej w „Po l 
skpii Bezpartyjnym Związku ltolejowców w  
Kra kowie.

Na zg-rorfiadzenie to wysilał Zawodowy Zwią- 
X0k Kolejarzy przedstawicieli swoich: Bednar­
sk a ,^  Gryiowskieyo i Dra Wodeckiego, aby oni 
ja ra l i  się o wspólne porozumienie z tym Zwląz- 

lcrn co do taktyki w obecnej walce z rządem 
? Huowjzacyę dia kolejarzy i wypełnienie sta- 
a iu, w szczególności wydanie przez rząd za- 

-D7eżotiych w tym statucie regulaminów.
K ie d y  wyżej wymieniani trzej przedstawicie- 

e zajw iij na sali. zgromadzona inteligeneya 
'fa z  z kjlku należącymi do ich Związku robo- 
carzami z ogromnym wrzaskiem sprzeciwiła 
*? obecności t\ ch przedstawicieli na-tym zgro- 
oadzeciiu, urągając dvvcm robotnikom kolejo­
w i1!1, którzy pilnowali wejście na salę, że wpu- 
"Ctń iiiecztonkow na salę. Równocześnie oto- 
_* j!i przedstawicieli obecni na sali policyanci 
-a jen c i, zaś komisarz policyi — zresztą cz i>  
-ick spokojny } taktowny —  wezwał ich do o- 

euszczp,nla sali na żądanie sprowadzonych z 
ji,|In’ *e ’,a wypadek niezastosowania sięj będzie

i. musiał aresztować. Nie pomogły nic p rze j­
awienia, ani wyjaśnienia, azwodowa inteli- 
nD a wrzeszczała, wobec czego, n‘ e chcąc do- 

t.tszczać do zgela niepotrzebnych awantur, bo 
w-6.- , ało to w intencyi tych trzech przedsta- 

3 el*’ upuścili oni salę.
2  ,° b>'ł przebieg usiłowania przez Zawodowy 

viązek oKlejarzy porozumienia się z zawodo- 
iuteiigencyąl '

Ta inteligeneya, któ-a powinna przewidywać 
przyszłość i kroczyć na czele ruchu zawodowe­
go, otacza się policją, mimo, iż właściwie każ­
de zgromadzenie powinno być jawne i powinien 
mieć dostęp na takio zgromadzenie każdy ko­
lejarz tak, jak to ma miejsce na zgromadzeniach. 
Zawodowego Związku. Zawodowa inteligeneya 
wystawia sobie przez chronienie swoich zgro­
madzeń policyą świadectwo ubóstwa.

Szkoła partyjna
Poniedziałek 7 lutego ted. E. Haecker: Teorya 

80'cyallżmu, cz. 1.
Środa 9 iutego Di A. MilHer: O claeb.
Piątek 11 lutego red. E. Haecker: Teorya socya- 

liztnu, cz. 11.

S k lsd k i
Na plebiscyt górncśląski: Wróbel, Kraków,

Tosi mk.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Zjazd Związku robotników budowlanych. Stoso­

wnie do uchwały głównego Zarządu zwołujemy 
pieiwszy zwyczajny zjazd Związku robotników 
budowlanych w Polsce ca Krakowa na dzień 20 
ewentualnie i 21 lutego 1921. Zjazd odbędzie się 
w sali Związku stow. robotniczych przy ul. Du­
najewskiego 5, II p. o godzime 10 przedpołudniem 
z porządkiem dziennym: 1) Zaga.eme. 2) Wybór 
prezjdyum i komisyi mandatowej. 3> Ogólne spra­
wozdanie Zarządu. 4) Sprawozdanie kasowe i ko­
misyi rewizyjnej. 5; Zm ana regulaminu i wkładek.
6) Organizacja —  agitacja. 7; Wybór zarządu — 
komisji rewizyjnej — sądu poluoownego. 8) Wtiio- 

aski. Na Zjazd każda grupa bez względu na ilość 
członków wysyła 1 delegata. Delegat musi się 
wykazać mandatem wystawionym przez grupę, 
z podpisem przewodniczącego i sekretarzu oras 
pieczątką grupy, oprócz tego swoją legitymacyą 
członkowską. Koszta delegacji pokrywają grupy 
ze swoich funduszów. K. Ziembiński sekretarz, 
K. Łapiński przewodniczący.

Baczność metalowcy! Dnia 6 lutego o godz. 
10 rano odbędzie się doroczne walne zgromadze­
nie członków Związku robotników przemysłu 
metalowego w Polsce, w sali Stowarzyszeń robo­
tniczych przy uh Dunajewskiego 5, III p., z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Odczyta­
nie protokołu z ostatniego walnego zgromadze­
nia, 2) Sprawozdanie z czynności Zarządu. 3) 
Sprawozdanie kasowe, 4) W ybór nowego Zarzą­
du, 5) Rożne. Prawo wstępu na zgomadzonie ma­
ją ci członkowie, którzy posiadają legitymacyę 
Związku z prawem członka i przy wejściu ra  
salę okażą kontrolującemu. O punktualne przy­
bycie uprasza: za Zarząd: Michał Hoffman, 
przewodniczący; Kowalczyk Maryan, sekretarz-

Baczność lobotricy I robef&ics wyrobów cu* 
Łierniczych! Drna 7 lutego o godz. 5 popoł. odbę­
dzie się zgromadzenie')w Domu robotniczym w 
Podgórzu, płac Serkowsldego 11, w sprawie or­
ganizacyi. —  O punktualne przybycie uprasza

A. lAsh-ki.
Zgrom3£lzease pracowników szewek-eh odbę­

dzie się G lutego)o godzinie wpół do 3-ej po po* 
ludni u w saliprzyul. Dunajewskiego 1. 5. Spra­
wy ważne. O liczne przybycie uprasza członków 
Zarząd.

EearŁiaryat okręgowy Związku zawodowego 
robotników przemysłu skórzanego został otwar­
ty z dniem 1 b. m. Biuro'Sokretaryatu jest czyn­
ne codziennie od godz. 9 do 1 i od 3 do 5 wieczór- 
Korespondencye należy nadsyłać: Kraków, Du­
najewskiego 5, I I I  p. r .  Soszyński.

Baczność robotnicy przewozowi! W  niedzielę 
G lutego o godz. 1 popoł. odbędzie się zgroma­
dzenie w sali Związku stow. rob. ul. Dunajew­
skiego 5, 11 p. Sprawy bardzo ważne. O liczny 
udział uprasza ' Zarżęd.

Baczność dozorcy domów, robotnicy dzienni 
i służba domowa w dzielnicy Kazimierz, W  nie­
dzielę G lutego o godz. 2 popol. odbędzie się 
zgromadzenie w sali Związku rob. przy ul. Kra­
kowskiej 23. Sprawy ważce. — O liczny udział 
uprasza Zarząd.

Wielką zabawę taneczną popielcową urządza we 
wtorek 8 lutego o godz. 8 wieczór, Zarząd Zwią­
zku organizacyi zawodowych. Zabawa odbędzie się 
w salach Związku Dunajewskiego 5, 11 p. Wstęp 
tylko za okazaniem legitymacyi pa tyjnej lub or­
ganizacyjnej. Przyglywaó będzie muzyka tram* 
wajarzj'.

Wieiką zabawę taneczną, ostatnią w tyra karna­
wale, utządza polska orgauizacya robotników i ro­
botnic introligatorskich i pokr. zawodów, w sobotę 
12 tułego w salach Związku przy ul. Duua,ewskiego
5. Początek o godz. 8 wieczór. Muzyka tramwaja­
rzy. Wstęp tylko za zaproszeniami, które wydaje 
organizacja inhoiigatorow od godz. 7 wieczór co­
dziennie przy ul. Dunajewskiego 5, 111.

N A D E S ŁA N E
CJWAGAt

Kto chce się najlepiej zabawić w  ostatnią so­
botę karnawałową na Pikniku Towarzyskim 
połączonym z zabawą taneczną w salach Tow. 
Technicznego (Straszewskiego 28) w sobotę 5 go 
lulogo o godz. 9 wieczór — niech spieszy po za­
proszenie. których resztę wydaje się codziennie 
od C—8 wiecz. Plac Matejki 9, I p., lewo.

Potrzebna panienka
do ekspedycji dziennika. Bliadr.raoś« wAdm , 

„N a p rzod u " m iędzy 3—& popoł.

Dz ś w „UCIESZE * ulica Starowiślna 16:
T " , '  '  s w i e l k i  amerykański film
I arcan WSrOCS maip egzotyczny w 7-miu cząściach.

W „ZACHĘCIE'* pałac Spiski:

P E R ŁA  H A R EM U  młodej Tułczynk!.
W  „PROMIEŃ U“ ulica Podwala 6:

T A JE M N IC Z A  RĘKA
Pierwsza cz-śc sensacyjnego obrazu: „MOTŁOCH PARYŻA . Ponsd..o

doskonała komedya włoska.
BaMoaBtiaKia>aaagMmam

BIURO SPEDYCYJNE

POLSKA UDZIAŁOWA A JENTORA CELNA
Sp. z ogr. por.

w  WARSZAYH E , ui. Mokotowska 12 
o tw o rzy ła  Oddz ał w  KRAKOWIE, ui. Karmel cka 28. TeF. 2245.
WszeiKie czyirności w chodzące  w zakres soedytorst,va, c !en ‘® towarów, 
ubezpieczenie, magazynowanie, przywóz i wywóz, przekazy, inkasso i komis
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Ruch spółdzielczy
Konferencya w sprawie utworzenia BOTjctni* 

czego Siow. spożywców w okręgu Chrzanow­
skim. Dcia 29 stycznia 1921 r- odbyła się w Kra­
kowie w lokalu „Zrzeszenia Związków Zawodo­
wych Urzędników Prywatnych" przy ui. Sław­
kowskiej 6, konferencya w sprawie utworzenia 
kooperatywy w Zagłębiu Chrzanowskim.

Powiatową Radę PPS powiatu Chrzar oski ego 
reprezentowali towarzysze: poseł. Rej dych,
Grohs, Zakrzewski; komisyę związków zawodo­
wych: tow. J. Puszta,- pozatem Zwias i Nosal z 
okręgu Chrzanowskiego; komitet obwodowy 
PPS: tow. J. Jasiński; Uniwersytet Ludowy: 
tow. dr Drób ner; kooperatywy robotnicze: tow. 
dr poseł Bobrowski, Iledlig i Wojnar. Obradom 
przewodniczył tow. poseł Franciszek Rejdych. 
Odnośnie do sprawy założenia kooperatywy 
spożywczej na terenie powiatu Chrzanowskiego, 
po wysłuchaniu sprawozdań 1 referatu uchwa­
lono:

„Konferencya przedstawicieli R. R. powiatu 
Chrzanowskiego, związku „Proletaryat* i związ­
ków zawodowych, zważywszy, że utworzenie 
„Robotniczego Stowarzyszenia Spożywców" 
(RRS) w okręgu Chrzanowskim jest konieczno­
ścią zarówno pod względem aprowizacyjnym 
jak i organizacyjnym, wyraża przekonanie, że 
do organizacyi RSS trzeba przystąpić natych­
miast i wchłonąć dotychczasowe systemy apro* 
•wizacyjne, istniejące w tym powiecie; że fundu­
sze tego stowarzyszenia, mają pochodzić z udzia­
łów robotników, że przy pomoc/ Związków za­
wodowych należy dążyć do uzyskania-od przed- 
siębia rstw pewnej części produkcyi po cenie 
produkcyjnej na rzecz kooperatywy dla handlu 
wymieuir.ego, że Związki zawodowe powinny 
przyjść w  organizacyi tego stowarzyszenia z jak 
najwydatniejszą pomocą, uznając kooperatywy 
robotnicze jako jedyne aprowizacyjne organa 
rozdzielcze, że dla rozszerzenia działalności go­
spodarczej tej spółdzielni, należy dążyć do uzy­
skania, kredytów na zewe^trz (u rządu i  jego 
orsanów), że stowarzyszenie to powinno w m ia­
rę "rozwoju objąć cały proletaryat okręgu Chrza­
nowskiego". i

W  ten sposób załatwiono w  zasadzie sprawę 
kooperatywy, postanawiając zwołać w  tej spra­
w ie szersze zebranie do Chrzanowa.

Następnie omawiano sprawę zorganizowania 
wykładów, pogadanek, odczytów i propagandy 
na rzecz kooperatywy, jak też treści ogólno 
organizacyjnej.

Po wysłuchaniu referenta uznam© -sprawę .tą 
za nader ważną i uchwalono zgodnie do pracy 
tej przystąpić natychmiast.

Na wniosek przedstawiciela Uniwersytetu L u ­
dowego uchwalono wybrać komisyę, w  skład 
której wchodzą z ramienia Uniw. Lud- dr Dro­
bne i\ a z ramienia „Proletaryatu" tow. W ojrar, 
dalszy skład komisyi tej uzupełniony zostanie 
członkami Związków zawodowych powiatu 
chrzanoskiego i delegatami Paw. R. R. w Chrza­
nowie-

Przegląd gospodarczy
SKANDALE BANKOWE w ’ WARSZAWIE
„Naród" donosi: „W e wtorek, dn. 1 lutego, 

w godzinach popołudniowych wkroczyły do Barn­
ie u Kupiectwa Polskiego władze Ministerstwa 
skarbu celem uskutecznienia ponownej rew izyi 
(o czem donieśliśmy w depeszach red. Nap.). — 
Rewizya ta dokon ana została, na stkutek rewela- 
cyi „Narodu". W  rękach władz polskich dostał 
się materyał obciążający.

Zyski banków warszawskich osiągnięte na 
drodze obejścia ustaw państwa i wy spekulowa­
ne na obniżenie marki polskiej, dochodziły 
wprost do bajkowych rozmiarów. W  szczególno­
ści zwrócił na siebie uwagę władz skarbowych 
wydział amerykański Banku Kupiectwa P o l­
skiego-

Całą sprawę nielegalnych operacyj banko­
wych skierowano dla specyalnych badań w ręce 
władz odnośnych".

nadesłać pod adresem Izby w  ciągu najbliższych 
dwóch tygodni dokładne dane odnoście do za* 
mierzonych obrotów uszlachetniających <łl3 
przedsiębiorstw położonych w okręgu Izby. Ko 
nieczE-em jest dokładne wyszczególnienie jako­
ści oraz ilości sprowadzić się mających z zagra­
nicy surowców i półwyrobów' oraz stosunku 
wytwarzanych z nich na eksport towarów.

R E PE R TU A R

Cbrót uszlachetniający. Izba handlowa i  prze­
mysłowa w Krakowie zbiera obecnie materyaly 
celem opracowania nowej ustawy o obrocie 
uszlachetniającym (Verede:lur.gs'vc-rkehr). Inte­
resowane Związki gospodarcze i firmy zechcą

Teatr im. Juk Slawac&iego
Sobota: „Amazonka".
N.edziela po południa: „Betleem polskie” , wlecz.: 

»Teatr cudowności" i „Sługa dwóch panów** 
Teatr „Bagatela*1 

Sobota: „Mandarpmn W ii".
o godz. 11 w nocy „F ig iik i maryonetek". 

Niedziela popołudniu: „Dwójka hultajska*, 
wieczorem: „Dwójka hultaiska". 
o godz, 11 w  nocy „F ig iik i maryonetek", 

Teatr’ powszechny 
Sobota: „Major ułanów".
Niedziela popoł.: „Przewodnik tatrzański", wieczór: 

„Laika".
Operetka w Nawsśelach

Sobota: „Dziewczę z Hoiandyi".
Niedziela popoł.: „Dziewczę z Holandyi". 

wieczorem: „Szałom,a hrabianka".

W yk ła d y  w Dom u artystów  {p lac św. Bucha) 
w  zarządzie krts&mwskfeuo Zw iązku  lits ra tó#  

Początek o godz. 8 wieczór. 
Niedziela: J. Flach: „Karnawał krakowski

niegdyś, a dziś".
Kolleepam w y k ła d ó w  B a n k o w y c h  (H y n ik  fllównf 

Lima A —B. L, 33)
Sobota: prof. dr Józ. Reiss: „Twórczość Schu­

berta" {z ilustr. muz.).
Odczyty w Muzeum przemysłewens lin, dra 

Baranieckiego*
Sobota 5 lutego: prof. Tadeusz Blotnicki O ku1-' 

turze ludów północnych z przed 3000 la t  p rzed  
narodzeniem Chrystusa.

P o n ie d z ia łe k  7: A le k s a n d e r  B o r a w s k i:  S a rk o fa g 1
Katedry Krakowskiej.

Strata nocnego
goinego zaufania z ciobremł 
poleceniami przyjm ę uatyeh- 
nrasi Sp. akc. „Autornotor", 
Dębniki, Barska 12. Zgłosze­
nia osobśte od i —5 poooł.

Mm o, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Dypres
K raków , S zew sk a  13/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkiea cenach.— 
Zegaren Mk a50, 
na kamienie Mk 
4jU, z  port. cyfer­
blatem M< hiiil. 
Stalowy damski 

Mk SJSO, Budzik Mk §50. Har­
monie Mk IU0U, lahO, 2U00 
i SilaO. Dyainenty Ms 25U. 
Maszynki do wsosów Mk 400, 
4S0, SOU. Brzytwy Mk ISO, 

200.
Wysyłka za zaliczką pocztową 
Seaiult ilustrowany za jirzysfc- 

' mam d tA przekazem. 
Kupują srebra i złoto.

O ą i a  do czyszczenia 
maszyn

KONCESY ONO W ANE

BIURO INFORMACYJNE
FELIKS S T A T T E R
KRAKÓW, GRODZKA 13, TEL. 1384

Udziela inforntacyi o stosunkach majątkowych 
i kredytowych kupców i przemysłowców.

do 4 pokoi
z kuchnią, '/. komfortem, z u- 
rządzeniem iub bez, poszuku­
je  się. Dzielnica otiojętna. 
Czynsz według umowy, Pise­
mne zgłoszenia pod „M ie­
szkania* przyjmuje Biuro o- 
g oszeń H. Fąltek, Kraków, 
Bouerowska 11.

SłWćK WŁADtóŁAW z Rogatki 
Mogilskiej zgubie kartę 

uriopti.

PatónS sustryachi Nr* 6?©S4.

Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczen ia wszel­
k iego rodzaju' maszyn, kotłów  i t. d.

Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny 1 wchłania zbędny tłuszcz 
i oliwę, drje się lekko odczyścić i>» zez co nadaje się stale i na dłuższy 

przeciąg czasu do użytku.
Kto raz używał gąbki da czyszczenia maszyn, nie używ a w ięcej dotychczaso­
wych środkow jak i ‘ w ełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o w ieje droż­

szych środków.

C en a  za 1 sztukę małą ausir. k o r .  13*25, dużą aisstr. k o r .  2 0 ’-— . 

Z a m ów ien ia  i zapytan ia  sk ie row ać  n a le ży  d o

Admlnlstr. Przegnili Teęftnlozno-Przemyslówego
K r a k ó w , u h ea  Grodzka 13, T e le fo n  1354.

K ilkaset

ubrań i raglanów
Materya angielska, najnowszy krój

sprzedaje

Szatnia aprowizacyi miast
Krakowy Pałac Spiski.

r<;3 ys-s.:..5*<łf ijnŁPAss, -«s s
Wielka Bewolueya Francuska —■ Piotra Krópotkina — 

w autor, j,,rzekł, polskim Dra Romana Thorna — 
■i., iu  i i i i .  część po Mp. 40-- »

Nr porto pocztowe 6V0 od sumy; polecone Mp. <5*— 

iY. szęśa (Ohalems monarchii) w przygatawaniui 

Zastępców wszędzie poszukujemy.

Adres wyd.: S. Mpnderer, Kraków, X X iL  Kalwaryjska 14. 
r .  K. O. Nr. 142.6.4.

Oświadczenie. '
Dyrekcya „Stow. Spoźywcz. Kota Związku In­

walidów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej6 
w Nowym Sączu oświadcza, że za wszelkie umowy 
i zobowiązania uczynione w imieniu tejże Dyre­
kcyi przez p. 6 rz2?j«rza Urośli po dniu 10  stycznia 
1921 me bierze żadnej odpowiedzialności.

Przewodniczący: Kierownik:
Janacki. Wsjtowies.

OGŁOSZENIE.
Poszukuje się do natychmiastowego wstąpienia '■ 
Większej ilości staiarzy meblowych ,i budowla' • 

nycfa do robót wagonowycn,
2  kotlarzy żelaznych wykwalifikowanych 0°  

robót przy cysternach kołejowycn,
4  sztemerów zdolnych.
Przyięci być mogą tylko kawalerowie, dla M*r 

rych zapewnione są mieszkania bezpłatnie ora* 
całouzienne utrzymanie w kantynie fabryczn i 
w ceme własnych kosztów. Po 6 cio tygodni0' 
wej pracy zwraca się koszta podróży ko le j* 
Przed przyjęciem baaa lekarz fabryczny.

Zgłoszenia do

falijii lilii! L laiffli 1.11  SanB
He Jak tor naczelny: EuRl Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód" w Krakowie. cCzcionkami

Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski.
Drukarni Ludowej w Krakowie; Dunajewskiego 5 (tej, 1310).


